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Pomyślnie przebiega realiza
cja planów opracowanych 
przez zespół specjalistów, dzia

łających w ramach komisji 
branżowych, powołanych osta
tnio w naszej hucie dla reali
zacji uchwał V Plenum KC 
PZPR. Szczególnie poważne 
zadania stoją przed Komisją 
Rewizji Założeń Inwestycyj
nych i Dokumentacji Projek- 
towo-Kosztorysowej. do której 
należy między innymi wykry
cie rezerw w programowaniu 
inwestycji, skorygowanie pro
gramu i założeń projektów in
westycyjnych oraz osiągnięcie

Kombinat gościł harcerzy 
z wojiwództwa krakowskiego

plan działaniaTrzeba omówić

Tydzień temu, w sobotę 1 
niedzielę gościliśmy w Hucie 
im. Lenina uczestników zlotu 
drużynowych harcerskich dru
żyn starszych z terenu całego 
województwa krakowskiego. 
Zlot, któremu przewodniczył 
zastępca komendanta Chorąg
wi Krakowskiej harcmistrz 
Jerzy Grochal odbywał się pod 
aasłem przygotowań do .,Har
cerskiej Jesieni r. jaźni". 
Cóż to jest takiego? „Harcer- 

I

możliwie największej efekty
wności ekonomicznej projek
tów inwestycyjnych.

21 bm. odbyło się kolejne ze
branie członków tej komisji, 
w którym uczestniczyli m. in. 
Dyrektor Inwestycji inż. Lo- 
reth. Dyrektor Ekonomiczny 
inż. Kiinstler i Dyrektor Pro
dukcji inż. Jewasińskl oraz 
kilku kierowników wydziałów 
i zakładów produkcyjnych hu
ty, m. in. inż. inż. J. Folfasiń- 
ski 1 W. Bieda. Zebranie to po
święcone było kontroli stanu 
prac w zespołach branżowych 
w zakresie opracowania kore- 
feratów oraz omówieniu wnio- 

ska Jesień Przyjaźni”, to wiel
ka akcja inicjowana przez har
cerskie drużyny starsze Chorą
gwi Krakowskiej w okresie o- 
statniego kwartału br. mająca 
na celu pogłębienie wiedzy o 
świecie i o naszych sąsiadach.

Przez dwa dni szaro i zielo
no było w hucie od harcer
skich mundurków. Obrady 
zlotu odbywały się w budyn
ku ,.S” Centrum Administra
cyjnego Kombinatu. 

MUe 
mundurki" i je
szcze milsze u- 

śmiechy na 
twarzach.

„szare

sków i trudności wynikłych w 
trakcie realizacji planów.

Jak wynikało ze sprawozdań 
złożonych przez przedstawi
cieli poszczególnych zespołów 
roboczych, w wielu wydzia
łach produkcyjnych ujawnio
no już przy wstępnej analizie 
założeń inwestycyjnych wiele 
możliwości zmniejszenia kosz
tów budowy nowych obiektów 
i agregatów hutniczych. Szcze
gólnie duże efekty w tym za
kresie starają się uzyskać 
członkowie zespołów wydzia
łów surowcowych, wydziałów 
walcowni 1 Zakładu Koksoche
micznego. O przedsięwzięciach 
tych zespołów napiszemy w 
najbliższym numerze naszej 
gazety.

Na zebraniu postulowano 
zorganizowanie specjalnych 
narad w poszczególnych wy
działach i zakładach huty, ma
jących na celu zapoznanie za
łogi z wynikami pracy zespo
łów pracujących w ramach 
Komisji Rewizji Założeń In
westycyjnych i Dokumentacji 
Projektowo - Kosztorysowej 
oraz przedyskutowanie zagad
nień tańszej i efektywniejszej 
produkcji a także oszczędnego 
inwestowania. ds

Atrakcyjne 
¡■pręży

Jutro, tj. w niedzielę 25 bm. 
cała Nowa Huta spotka się na 
niezwykle ciekawym meczu 
piłkarskim rozegranym mie
dzy hutniczym klubem AKS 
Chorzów i naszym Hutnikiem. 
Początek o godz. 16.30. Radzi
my przyjść, naprawdę warto!

*
W niedzielę dnia 25. IX. br., 

o godz. 11-tej na stadionie 
MKS „Krakus” w Nowej Hu
cie, rozegrane zostaną atrak
cyjne zawody lekkoatletyczne 
o mistrzostwo klasy A pomię
dzy: LKS Niepołomice, LZS 
Zbylitowska Góra i KS Hut
nik.

Kilka dni temu na polach 
znajdujących się poza do
tychczasowym obrębem 
kombinatu rozpoczęto
wstępne pracy przy budo
wie nowej stalowni kon
wertorowej o rocznej zdol
ności produkcyjnej około 
1.200 tys. ton stali.

W tej chwili pracownicy 
Przedsiębiorstwa Zmecha- 

nizowaitych Robót Ziem
nych niwelują teren pod 
budowę olbrzymiego bu
dynku drugiej nowoczesnej 
stalowni. Po zakończeniu 
tych czynności, w przy
szłym miesiącu, rozpocznie 
się wbijanie pod fun
damenty tzw. pali typu 
„Franki". Jak nas infor
muje kierownik odcinka 
budowy stalowni inż. Ja

W ubiegłą niedzielę odbyły się w Ruszczy 
pierwsze w naszym powiecie uroczystości do
żynkowe. Zorganizowało je koło Ligi Kobiet 
w Ruszczy, które obchodzi w tym roku 10-!e- 
cie swego istnienia. Dorobek koła jest dość 
znaczny, w czym niemała zasługa przewod
niczącej kol. Musiałowej.

Na uroczystość przybyli: przedstawicielki 
ZD Ligi Kobiet z przewodniczącą kol. A. Ka- 
mińską oraz delegaci Prezydium DRN i KD 
PZPR. Przybyły także członkinie kół LK 
Pleszewa i Luboczy.

Wszysey uczestnicy dożynek 
otrzymali pięknie wykonane 
bukiety z kłosów i kwiatów. 
Oto przedstawicielka Ligi Ko
biet dekoruje jedną z uczen
nic.

Miejscowy ze
spół ludowy 
wystąpił w bo
gatej części ar
tystycznej, • u- 
przyjemniając 
obecnym uro
czystość do
żynkową.

Tekst: B. S. 
Fot: J. F.

nasi Skiba, załoga ZBM nr 
2 wejdzie na tę budowę w 
listopadzie br.

Uruchomienie nowej sta
lowni konwertorowej z 
trzema konwertorami i no
woczesną tlenownią nastą
pi w 1964 r.

Intensywne prace trwają 
również na terenie stalow
ni przy budowie dziesiąte

go z kolei pieca martenow- 
skiego. Brygada cieśli Jana 
Klimka i betoniarskie Ma
riana Mnicha oraz Józefa 
Bawoła wykonują już fun
damenty regeneratorów pie
ca. Ambicją pracującej tu 
załogi jest skrócenie o kil
ka miesięcy terminu prze
kazania do eksploatacji o- 
statniego martena. kan

Dlaczego w nowohuckich 
„Delikatesach" — w godzinach 
popołudniowych sprzedaje się 
bardzo czerstwy chleb? — Pa
miętamy, że kiedyż sprzeda
wano iwiezy również po po
łudniu. Zapewniamy, iż nie 
wszyscy mają zaleconą dietę i 
prosimy pamiętać, że po połu
dniu kupują chleb ludzie • ra- 
cujący.

♦

Dlaczego Miejska Gazownia 
akurat w niedzielę przed połu
dniem pozbawia nasze kuchnie 
dopływu gazu? Czyżby tych 
samych prac nie mcżna było 
wykonać na przykład w godzi
nach od 5 do 10 rano lub od, 

14-tej do wieczora — nie od
bierając 100-tysięcznej rzeszy 
mieszkańców naszej dzielnicy 
tak zasadniczego posiłku ja
kim jest cbiad? Choć co praw
da nie są to częste wypadki, 
niemniej jednak bardzo przy
kre, a przecież można to zro
bić niekoniecznie w porze 
największego zapotrzebowa
nia.

*

D'aczego Bar Mleczny na 
Osiedlu Centrum C (przy PI. 
Centralnym) nie posiada wy
wieszki z oznaczeniem godzin 
wydawania posiłków, otwiera
nia i zamykania lokal_u£.^kp\
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Umocniła się kierownicza
rota partii

Pierwszym, a zarazem bar
dzo Istotnym etapem kam
panii sprawozdawczo-wybor

czej są w naszej hutniczej or
ganizacji związkowej rozpo
częte przed paru dniami wy
bory w grupach związkowych. 
Warto poinformować, że orga
nizacja nasza skupia w swoich 
szeregach ok. 16.706 pracowni
ków huty tj. ok. 91 proc, całej 
załogi. Grup związkowych ma
my w hucie 427. Już z tych

sprawozdań, a także bardzo 
istotny dokument: instrukcja 
wyborcza określająca dokład
nie sposób przeprowadzenia 
wyborów w zakładowej orga
nizacji związkowej i w Radzie 
Robotniczej. Oprócz tego opra
cowany został terminarz ze
brań wyborczych, począwszy 
od grup związkowych, a skoń
czywszy na Radzie Zakłado
wej Kombinatu.

Terminarz ten przewiduje •*-

Nie zawsze zebranie stanowi 
odzwierciedlenie „klimatu 
czy atmosfery", jak się to 

potocznie mówi, określając ja
kieś środowisko. Czasami nie 
odtwarza ono nastrojów ludzi, 
nie ujawnia ich rzeczywistych 
zainteresowań czy jątrzących 
bolączek. Takie zebrania nie zo- 
staja w pamięci. I co najważ
niejsze: nie wnoszą nic nowego 
do życia, nie służą praktyce. 
A w uczestnikach ich pozosta
wiają wrażenie niedosytu.

Aglomerowni tak nie było. — 
VY Członkowie partii na 
swym sprawozdawczo-wy
borczym zebraniu doko
nali rzeczywiścieszero- 
kiejwymiany myśli i opi
nii. Skonfrontowali prze
szłość z teraźniejszością. 
Oceny — jak określił tow. mz. Milka, 
kierownik wydziału — jakkolwiek w 
różnym stopniu także i krytycznie na
świetliły pracę, były konstruktywne, 
poważne, wypływające z troski o roz- 
wój całości spraw wydziału.

Zacytowałem opinię kierownika o 
partyjnym zebraniu. Ktoś może zapy
tać: czy właśnie ona jest najbardziej 
charakterystyczna — w tym kontek
ście? Przecież mówi się o działal
ności partyjnej? Odpowiedzmy: 
tym lepiej. Inż. Mitka mówił o zre
dukowaniu zatrudnienia z 9 do 2 osób 
przy podajnikach zwrotnych aglome
ratu; o tym, że zmniejszanie zatrud
nienia i zwiększanie produkcji może 
iść w parze tylko z wprowadzeniem po
stępu organizacyjnego i technicznego. 
Mówił również o uwagach krytycznych 
pod adresem kierownictwa. A czyż to 
nie są sprawy partii?

NAJWAŻNIEJSZE: WYCHOWAĆ

dzenia na instalacjach elektrycznych 
drugiej aglomerowni 600 tys. złotych. 
Wypada chyba tylko za nim powtórzyć: 
— Ile milionów złotych 
można zaoszczędzić, jeśli 
tymi sprawami 
się nie grupka 
liczni zatruć 
co wn icy?

W Aglomerowni są 
pracy. Szczególnej roli nabiera tu bhp, 
porządek na wydziale i dbałość o dy
scyplinę. Dlatego nie bez znaczenia są 
uwagi formułowane przez tow. Gołąb, 
ka i innych o przypadkach spania na 
stanowiskach roboczych, utrzymywania 
ich w zaniedbaniu, brudzie itp.

z a j m i e 
ludzi, lecz 

n i e n i p r a-

trudne warunki

GOSPODARNOŚĆ

To niewątpliwie istotna cecha kolek
tywu partyjnego pracowników Aglo
merowni. Znalazła ona wyraz na ze

braniu. Jednakże — jak już uprzednio 
sygnalizowałem — za gospodarnością, 
nie nadąża praca ideowo-wychowawcza, 
bardziej gruntowne potraktowanie pro
blematyka światopoglądowej, nie wy-

korzyutuje się należycie możliwości dal
szego wzrostu liczebnego organizacji. 
O różnych aspektach tych spraw mó
wili niejednokrotnie z pasją — cytując 
przykłady z osobistego życia, i wydziału 
tow. — Korzybski. Łach, Pożarlik, Ko
walski, Krawczyk i inni.

Niewątpliwie pewne jest, że i pod 
tym względem dyskusja nasunęła sze
reg uwag i koncepcji do pracy na przy
szłość, jeszcze bardziej przejrzyście uja
wniła główny nurt działalności we
wnątrzpartyjnej, i codziennej pracy z 
członkami organizacji, pracy z załogą 
— bardziej surową i trudniejszą nieraz 
do kształtowania niż w innych wydzia
łach. Ale najważniejszy problem, to po
twierdzenie dużej zwartości i konsoli
dacji w dążeniach kierownictwa partyj
nego i całej organizacji. Ta spręży
stość w działaniu, to chy
ba podstawowa cecha or
ganizacji partyjnej w A- 
glomerowni. Życzył jej też i na 
przyszłość członkom OOP, uczestniczą
cy w zebraniu przedstawiciel Komitetu 
Fabrycznego Partii tow. Kubik.

R. W.

Szczera
krytyka

rodii solidarność i kolektywu

Wpbory w grupach ck

Poważny wzrost autorytetu
Organizacji Związkowej

Sekretarz ustępującej egzekutywy
OOP Aglomerowni miał przed ze

braniem pewną wątpliwość. Zresztą u- 
zasadnioną: — u nas zagadnieniami go
spodarczymi zajmujemy się wiele. Pil
nujemy tych spraw na równi z kierow
nictwem. Zresztą kierownictwo wydzia
łu żyje nimi na codzień. Ja natomiast 
chciałbym, żeby w dyskusji na pierw
szy plan wydobyć wychowanie polity
czne i ideowe człcnków partii. Rzecz 
jasna, że tych spraw nie można odry
wać od załogi...

Tow. Ołdak, dotychczasowy sekretarz 
organizacji, zresztą ponownie wybrany 
na to stanowisko w czasie wyborów, 
miał uzasadnione obawy. Rzeczywiście 
mówiono na zebraniu głównie o spra
wach gospodarczych; o życiu partyjnym 
w wydziale też. ale... od strony organi
zacyjnej. Nawet taki prcblem jak praca 
grup partyjnych, grup mających do czy
nienia z pracownikami na stanowiskach 
pracy, również został potraktowany ra
czej sprawozdawczo-organizacyjnie.

SŁUSZNA INICJATYWA

Jednakże to co było tematem dyskusji, 
lic leży — nie chciałbym wywołać ta
kiego wrażenia — na uboczu zaintere

sowań załogi czy Aglomerowni jako wy
działu. Wręcz przeciwnie. Weźmy cho
ciażby motyw wielu wystąpień — tow. 
Boratyna (obecnie wybranego na II se
kretarza organizacji), Jakubczaka, 
Miccka a także i innych. Przeszło 30 
proc, pracowników Aglomerowni nie 
posiada podstawowego wykształcenia. 
Czyż to nie jest problem na cały przy
szły rek?

Albo stały rozwój inicjatywy skie
rowanej na oszczędniejsze inwestowa
nie. Naprawdę z uwagą wysłuchuje się 
takich wypowiedzi jak inżyniera elek
tryka Stanisławskiego, który stwierdził, 
że grupa ludzi, z którymi pracuje, znala
zła (opracowała) możliwości zaoszczę-

Wydział Sieci 1 Automatyzacji nie 
należy do typowych w hucie — 
to pewne. Pracownicy jego po
rozrzucani są po terenie całego 

kombinatu. W tych warunkach .i praca 
partyjna nie jest łatwa. Przydzielanie 
zadań partyjnych, kontrola ich wyko
nania, samo zbieranie się na szkolenia 
i wszelkie 'formy zorganizowanej, ko
lektywnej działalności — są niewątpli
wie utrudnione. Do tego dochodzi fakt, 
chyba w innych organizacjach nie no
towany: przeszło 75 proc, członków or
ganizacji niezależnie od pracy w hucie 
uczy się w szkołach. Specyfika? — 
na pewno.

Ze sprawozdania sekretarza na zebra
niu wyborczym wynikało, że odbyto 
w ciągu kadencji kilkadziesiąt zebrań 

egzekutywy. Kierownictwo jak widać 
pracowało; a organizacja? członkowie 
partii? Egzekutywie łatwiej się zebrać. 
Ale na czym polegała działalność 
członków, czym zajmowała się or
ganizacja jako całość?

Dziennikarz uczestniczący w zebra
niu był świadkiem takiej rozmowy;

— Tow. KASPROWSKI, sekretarz 
propagandy KF w hucie:

— Jak się wam z egzekutywą pra
cowało; w tej kadencji?

— Tow. MICHALAK, do wyborów 
II sekretarz OOP w Wydziale:

— Dobrze. Nie moina narzekał. 
Żeby tylko całą organizację można 
było wciągnąć do pracy, wszyśtklM 
członków...

*
r^iekawość dotycząca właśnie tej 

sprawy była chyba głównym moty
wem. A jaką odpowiedź dało 
nato pytanie samo ze
branie?

Bilans jego, zawarty w jakimś doraź
nym zestawieniu, nakazuje zastanowić 
się nad następującymi faktami: pracy 
grup partyjnych nie można uważać za 
owocną — niestety. Kierownictwo or
ganizacji nie potrafiła skoncentrować 
uwagi członków partii na pracy gruo 
i bieżącym kontrolowaniu tego, c o r o- 
b i każdy ich członek, jak wywiązuje się 
ze swoich zadań. Również i szkolenie 
partyjne nie uwzględnia jeszcze stop-

ria przygotowania 1 rzeczywistego po
ziomu poszczególnych członków orga
nizacji. A przecież są różne formy szko
lenia, w tym i wyższe — niekoniecznie 
w samym wydziale. Każdy może do
brać sobie odpowiadającą jego rzeczy
wistej wiedzy formę szkolenia. Orga
nizacja nie potrafiła również uzyskać 
realnych efektów w zwiększaniu swych 
szeregów o robotników zatrudnionych 
w produkcji.

To są minusy. A plusy? — Istniało 
wzorowe współdziałanie między par
tyjnym i administracyjnym kierow

nictwem w W-22. Na uwagę zasługuje 
tu postawa kierownika wydziału inż. 
Franczaka, który dopomógł organizacji 
w rozwiązywania wielu spraw, inspi
rował ją tematycznie itd. Niemały jest 
wkład organizacji w zrealizowanie 
przez wydział wszystkich zamierzeń z 
zakresu postępu technicznego. Osiągnię
ciem organizacji w toku obecnej kaden
cji, jest dalsza kcnsolidacja samej or
ganizacji i skupienie uwagi członków 
ra najważniejszych, sprawach organi
zacyjnych i produkcyjnych.
T rzeba powiedzieć, że wśród dwudzie- 
I stu towarzyszy zabierających głos w 

dyskusji na zebraniu (Michalak, Kopeć, 
Marzec, Domagała. Kowalski, Mularz. 
Piłch, Franczak, Błotko, Swiatlowski. 
Raszkę -i inni), większość z nich cecho
wała krytyczna lub też polemiczna for
ma wypowiedzi. I to również n a- 
leży uznać za korzystny 
fakt. Dyskusja na zebra
niu nie była „gładka ani 
zaokrąglona’. Jeśli mówiono o 
brakach, to przytoczone przykłady z 
dziedziny gospodarczej, pracy organi
zacyjnej czy partyjnej powodowały re
plikę. Zebranie wyborcze w Wydalało 
Sieci i Automatyzacji stało się napraw
dę szkołą odpowiedzialności partyjnej, 
odpowiedzialności za słowo, krytykę 
oraz ra obowiązującą każdego członka 
zasadę postępowania, w myśl której 
pasja twórczej krytyki komunisty, jest 
nieodłączna od szczerości i otwartości. 
Było to naprawdę wychowawcze a nie 
fcrmalnoorgaruzacyjne, czy tylko spra
wozdawcze zebranie.

cyfr widać, te rozpoczęte wy
bory oą poważną i odpowie
dzialną kampanią, bezpośred
nio interesującą całą 
załogę.

W tej chwili wybory 
pach związkowych są 
pełnym toku. Doświadczenia 
wydziałów, w których akcja 
wyborcza jest najbardziej za
awansowana, tj. ZMO, Pionu 
Głównego Mechanika i Pionu 
Głównego Eenergetyka, wska
zują na to, że nastąpił duży 
wzrost autorytetu organizacji 
związkowej naszej huty. Mę
żowie zaufania składają w 
grupach sprawozdania bardzo 
wyczerpująco i porządnie 
przygotowane, nierzadko na
wet na piśmie. Frekwencja 
jest duża, dochodząca w wielu | 
wypadkach do 100 proc. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, że 
udział w wyborach bierze ca
ła załoga, a nie tylko związ
kowcy. Oczywiście wybierani 
mogą być tylko członkowie 
ZZH.

A teraz o dalszych etapach ak
cji sprawozdawczo-wyborczej. Po
wołany specjalnie zespół organi
zacyjny. na którego czele stoi 
sekretarz Rady Zakładowej tow. 
EDWARD GŁOWACKI, zajmuje 
się całokształtem spraw związa
nych z przygotowaniem 1 prze
prowadzeniem wyborów. Ta ko
misja wyborcza nie może narze
kać na brak pracy. Rozpoczęła 
ona od przeprowadzenia analizy 
schematów organizacyjnych Bady 
Zakładowej 1 Rady Robotniczej, 
aby przystosować strukturę or
ganizacyjną tych organów do ak
tualnych potrzeb życia i do struk
tury huty.

Komisja wyborcza przygoto
wała ponadto szereg materia
łów, które ułatwiają w poważ
nym stopniu samo przeprowa
dzenie akcji wyborczej w gru
pach związkowych i w radach. 
Są to tezy do sprawozdań mę
żów zaufania i przewodniczą
cych rad oraz formularze

naszą

w gru- 
już w

kończenie akcji wyborczej »kolt 
połowy (tycznia przyszłego roku. 
Przesunięcie terminu zostało po
dyktowane posiedzeniem Konfe
rencji Samorządu Robotniczego, 
które odbędzie się przy udziale 
Jeszcze dotychczasowych Rad. 
Największe nasilenie akcji spra
wozdawczo-wyborczej przypada 
na II połowę listopada, kiedy to 
przeprowadzane będą wybory Rad 
w wydziałach produkcyjnych bu
ty.

Na koniec należy jeszcze po
dać, że we wszystkich jednost
kach huty posiadających po
nad 300 pracowników odby
wać się będą konferencje 
sprawozdawczo-wyborcze z u- 
działem delegatów wybranych 
przez grupy związkowe, jd

CZVÎELNICY

STRACONY CZAS
DROGA REDAKCJO!
Opublikujcie proszę mój list 

a może się ktoś kompetentny 
tym zainteresuje. Chodzi rąi 

‘.•nianowicie o to, że gdy przy
jeżdżam rano do pracy — na 
Walcownię — to już o 5-tej 
godzinie widzę niektórych pra
cowników 
umytych 1 
wych do 
przystanku 
Ciekawy 
kiej to taryfie ulgowej opusz
czają swoje stanowiska robo
cze o godzinę lub półtorej 
wcześniej i dlaczego nie widzi 
tego dozór techniczny ani kie
rownictwo.

PRACOWNIK WALCOWNI 
(nazwisko znane redakcji) 
MY RÓWNIEŻ JESTEŚMY 

CIEKAWI, ALE LICZYMY 
NA TO. ŻE KIEROWNICTWO 
WALCOWNI NA PEWNO 
NAM ODPOWIE.

W.

nocnej zmiany, 
ubranych, goto- . 
odjazdu — na 

tramwajowym, 
jestem na ja-

TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ PRODUKCYJNYCH 
PRZEZ HUTĘ DO Z1 BM. 

WŁĄCZNIE 
planu 

ZMO w produkcji dolomitu 
hutniczego 

Stalownia 
Walcownia Zgniatacz 
ZMO w produkcji wapna 
Walcownia Gorąca Blach 
Siłownia 
ZMO w wyrób, zasadowych 
ZK w prod. koksu ogółem 
ZK w pr. koksu wielkopiae. 
Wielkie Piece 
Aglomerowni*  ’
Wydział Konstrukcji Stal. 
Zakład Wap. w Czatkowicach M 
ZMO w wyrobach szamot. 
Walcownia Zimna Blach 
Wydział Rur Zgrzewanych 

Do najlepiej pracujących 
działów naszej huty należy w dal
szym ciągu Stalownia. Wykona-

1ZW.
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W sprawie 
dodatkowego kredytu
W związku z licznymi pyta

niami jakie kierują pracowni
cy naszej huty do redakcji i 
do Rady Zakładowej w spra
wie dodatkowego kredytu, 
który gotowa jest udzielić Ka
sie Zapomogowo-Pożyczkowej 
PKO, poprosiliśmy o kilka 
słów wyjaśnienia przewodni

czącego Rady tow. JANA STE
FANIKA

— Jak właściwie wygląda 
sprawa z tym kredytem? Dla
czego Rada Zakładowa nie de
cyduje się zasilić funduszy 
Kasy Zapomogowo-Pożyczko
wej z dodatkowego źródła, ja
kim jest PKO?

— Najpierw stwierdzenie 
faktu: Kasa Zapąmogowo-Po- 
życzkowa naszej huty posiada 
około 10.5 min zł wkładów i 
zrzesza ona około 15 tysięcy 
członków. Obrót roczny tej 
kasy przekracza 30 min zŁ

Mogliśmy uzyskać pożyczkę z 
PKO w wysokości 25'procent 
tego wkładu, tj. około 2,5 min 
zł. Nié skorzystaliśmy jednak 
z tej możliwości, kierując się 
następującymi wzglądami. Za
soby naszej kasy zapomogo
wej w zasadzie są wystarcza
jące dla udzielenia pożyczek 
wszystkim potrzebującym. 
Może pewien przykład. W 
drugim kwartale br. wpłynęło 
3.750 podań pracowników o po
życzki, na sumę 9.100 tysięcy

złotych. Kasa udzieliła poży
czek 3.702 pracownikom, na 
sumę 9.054 tysiące złotych. Z 
tego wniosek, że tylko 48 pra
cowników ubiegających się o 
pożyczki nie otrzymało ich, 
gdyż byli już zadłużeni.

Drugą ważną sprawą jest to, 
że część pracowników mylnie 
zrozumiała propozycję PKO w 
sprawie udzielenia kredytu 
dla kasy. Sądzili oni, że oprócz 
pożyczki z kasy zapomogowo-

pożyczkowej jeszcze dodatko
wo będą mogli zaciągnąć kre
dyt na bony PKO. Tymczasem 
jeżeli ktoś jest zadłużony w 
kasie zapomogowo-pożyczko
wej, nie może oczywiście o- 
trzymać jednocześnie drugiej 
pożyczki z funduszu PKO. To 
chyba zupełnie jasne.

Warto także podkreślić, ż.e 
oprócz pożyczki, można przy 
jakimś zakupie uzyskać kredyt 
udzielany przez ORS.

Zanotował jj

ni*  zadań produkcyjnych w in«i 
oznacz*  nadwyżkę, sięgającą ok. 
1S tys. ton stali. Wydział tca wy
konał ponadto swćj plan lącanit 
z zadaniami dodatkowymi 1 to w 
wysokości 115«/., Słowem, nasi sts- 
lowtsicy utrzymują sic na czele 
we wrześniu, oni też pierwsi wy
stąpili ze zobowiązaniami na cześć 
zbliżającej się rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. Nie
wiele ustępują im waleownlcy ze 
Zgniatacza. Nadwyżka produkcyj
ną tego wydziału wynosi już ok- 
» tys. ton kęsisk, ale plan łącznie 
z zadaniami dodatkowymi wyko
nany Jest _
będzie do 
większego 
wywiązać 
zultat — ok. 5 
wej blachy, uzyskała załoga Wal
cowni Gorącej Blach. Także tema 
wydziałowi brakuje Jednak jesz
cze 1 procent do całkowitego wy
konania planu łącznie z zadania
mi dodatkowymi.

Zalega Tialcownl Zimnej Blach 
nie powinna pozostawać w tyle, 
gdyż zaopatrzenie we wsad Jest 
we wrześniu zupełnie dobre. Nie
wykonanie planu, to sprawa tyl
ko samej ralogl i kierownictwa. 
Mamy Jednak nadzieję, że niedo
bór, wynoszący w tej chwili ok. 
1.400 ton, zostanie do końca mie
siąca zlikwidowany, chodzi jedno
cześnie o wykonanie zadań dodat
kowych. w tej chwili plan lic o- 
ny łącznie z zadaniami dodatko
wymi Jest zagrożony (oo proe.l- 
Wydział Szamotowy ZMO cierpi 
na brak surowca i stąd niewyko. 
nanle Jego zadań.

w Potrzeba
końca miesiąca Jetzcrf 
wysiłku, aby całkowicie 
się z żądań. Dobry re- 

tys. ton dodatko-

W
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Czy naprawdę problem
nie do rozwiązania?

W ostatnim roku mieszkańcy Nowej 
Huty zakupili w sklepach MHD napojów 
alkoholowych na sumę wyrażającą się 
w min. złotych W br. ao sierpnia wypito 
natomiast 205.580 litrów spirytusu i wód
ki oraz ponad 200 tysięcy butelek wina. 
Jak wynika z przytoczonych danych sta
tystycznych na jednego mieszkańca na
szej dzielnicy, nie wytaczając oczywiście 
dzieci — przypada 2.5 I. wódki i prawie 
tyle samo wina. Cyfry te sq znacznie 
wyższe, bo dochody uzyskane ze sprze
daży alkoholu w nowohuckich zakła
dach gastronomicznych też sięgają kilku 
milionów złotych. A pijaństwo stałe się 
plagą społeczną.

*
szyscy mamv sąsiadów i naprawdę żaden 

v v z nas nie mógłby poszczycić się. że nie 
ma wśród nich ani jednego pijaka. W każdym 
bloku, ba nawet w każdej klatce schodowej 
naszej dzielnicy mieszkają osobnicy zbyt czę- 
s*o  nadużywający alkoholu. Niejednokrotnie 
nocą budzą nas pijackie wrzaski i awantury, 
s‘uk ttucz-nych rzeczy • czy rozdzierający 
krzyk maltretowanej żony, dolatujący nas 
zza ściany czy spod podłogi. Niedawno gdzieś 
koło północy brutalnie wyrwały mieszkań
ców osedli B i C — Centrum przeraźliwe 
wołania — milicja!... milicjaaa!... Natychmiast 
wszystkie okna bloków wychodzące na Aleję 
Róż w okolicy „Arkadii”, (która jest również 
areną różnego rodzaju pijackich wybryków 
i awantur) zaroiły się licznymi postaciami, 
stóre przecierając oczy wychylały głowy poza 
parapety. Okazało się, że pomocy wzywała 
żona, którą mąż wróciwszy do domu „pod 
dobrą datą” usiłował pobić.

Był czas, że w naszej dzielnicy nie sprze
dawano alkoholu. Wówczas jego zagorzali 
zwolennicy jeździli po „aprowizację” do Kra
sowa. Ten system nie przvn!ósł jednak żad-
mych pozytywnych skutków. Nawet wręcz 
przeciwnie powiększył ilość awantur i wy
padków tramwajowych. Sam byłem wówczas 
świadkiem wielu wybryków pijackich w tram
wajach. W moich oczach jeden z obywateli 
nowohuckich na tzw. „bańce” bezceremo- 
nalnie załatwił się wewnątrz przepełnionego 
wozu.

Obecnie nie brak w Nowej- Hucie sklepów 
monopolowych oraz kicali z tzw. wyszyn
kiem. Nie brak też ich stałych bywalców. 
Spotykamy ich codziennie, niemal żc na każ
dym kroku. U jednych budzą oburzenie, 
wstręt i odrazę, u innych znów bezmyślną 
wesołeść, nie pozbawioną ;cdn?k kpiny i iro
nii. Ale czy to wystarczy?

Na ogół wszyscy przechodzimy obojętnie 
obok pijaka podpierającego mury bloku, nie
raz w odświętnym garniturze, plującego ste
kiem niecenzuralnych przezwisk 1 epitetów. 
Zwykle w takich wypadkach przyspieszamy 
kroku, puszczając mimo uszu tę bezsensowną 
paplaninę. Patrzą na to również dzieci, chci
wie wyławiając te osobliwe, nieznane im wy
razy.

Jakże często, usłyszawszy coś takiego z nie
winnych usteczek własnej pociechy, zachodzi
my w głowę skąd to się wzięło? — przecież 
w domu nikt takiego słownika nie używa. 
Jest to naprawdę bardzo smutne zjawisko, 
ale o ileż smutniejszym jest wówczas, gdy 
dziecko słyszy takie wulgarne słowa z ust 
własnego ojca, który winien mu być przy
kładem i najwyższym autorytetem.

Nierzadko słyszymy skargi zapłakanych 
kobiet. „Mąż nieźle zarabia, ale co z tego? 
Przepija prawie cały zarobek, a dzieci cho
dzą głodne i bose. A jak wraca pijany do 
domu, to jeszcze mnie bije i dzieciom też się 
oberwie. Nie wiem już co robić, do kogo 
pójść, aby zarobek męża był mnie wypłaca
ni/?”

Z takimi skargami zwracają się najczę
ściej pokrzywdzone żeny do Rad Zakłado
wych oraz kierownictwa huty. Te jednak nie 
zawsze interweniują w tych sprawach, zwła
szcza kiedy rzekomy pijak ma opinię dobre
go pracownika. Zresztą zasięg ich możliwo
ści jest bardzo ograniczony. Przeprowadza
nie rozmów z takimi pracownikami i nakła
nianie ich, ażeby zaprzestali pić i zarobek cd- 
d a wali rodzinie, najczęściej nie odnosi po
żądanych skutków. Ustawa bowiem wyma
ga, aby dany pracownik złożył pisemne 
oświadczenie, że zgadza się. aby jego zarobek 
w całości, lub w części był wypłacany na rę
ce żony, lub innego członka rodziny. Zmusić 
zaś pracownika do złożenia takiego oświad
czenia znów Rada nie jest w stanie, ponie
waż nie posiada ku temu kompetencji. Za-
tern pozostaje tylko droga sądowa, której 
unikają najczęściej owe nieszczęśliwe kobiety 
w obawie przed represjami domowymi ze 
stromy męża — pijaka.

W takiej właśnie sytuacji znajduje się mię
dzy innymi żona jednego z pracowników na
szej huty ob. E. L. notorycznego pijaka, nie 
dającego ani grosza na utrzymanie rodziny. 
Biedna kobieta podjęła się pracy sprzątaczki, 
aby wyżywić dzieci, żyjące ciągle pod groźbą 
pijackich awantur ojca. Zwracała się już nie
jednokrotnie do Rady Oddziałowej wydzia
łu, w którym pracuje mąż. ale nie znalazła 
tam pomocy, otrzymując odpowiedź, że tę 
sprawę może definitywnie rozstrzygnąć tylko 
sąd. Oczywiście zrezygnowała z dalszej inter
wencji z przytoczonych już powodów.

Nie piszę już o wypadkach i o wpływie 
wódki na absencję w hucie, nie piszę o wpły
wie pijaństwa na wzrost nadużyć i zanik mo
ralności młodzieży.

Do walki z alkoholizmem powołano do 
życia na naszym terenie specjalne organy 
społeczne m. in. przy Radzie Zakładowej 
Kombinatu działa Komisja Przeciwalkoho
lowa, podobnie zresztą jak i przy Dzielni
cowej Radzie Narodowej w Nowej Hucie, 
Komisja Społeczno-Lekarska do walki z al
koholizmem. Jak nas informuje doktór Wrze- 
śniewska-Pawlikowa, komisje te, mimo usil
nych starań z Ich strony, nie spełniają w peł
ni postawionych przed nimi zadań, ponieważ 
brak jest ścisłego ich powiązania z organiza
cjami społecznymi i komitetami blokowymi. 
Komisje te zwykle przeprowadzają rozmowy 
z pijakami i jeżeli nie uzyskają pożądanych 
rezultatów drogą perswazji, kierują sprawę 
do sądu, lub zalecają przymusowe leczenie 
w zakładzie zamkniętym dli alkoholików.

Do walki z pijaństwem włączyć się powinno 
całe społeczeństwo Nowej Iluty. Awanturnik 
— człowiek nadużywający alkoholu powinien 
być wreszcie surowo napiętnowany i- otoczo
ny ogólną pogardą mieszkańców naszej dziel
nicy. • (dz)

!

Niewątpliwie oglądanie Igrzysk Olimpij
skich jest przeżyciem jedynym w swoim 
rodzaju, ale mimo tego piękno Italii 
i chęć jego poznania u wielu z nas 

wzięła jednak górę i w czasie tych kilku dni 
zrobiliśmy parę wypadów w bliższe i dalsze 
okolice Rzymu, zwłaszcza na południe pół
wyspu. Celem naszym był Neapol. Wezu
wiusz, Sorento, Capri i słynna „Goił di Na
poli” — Zatoka Neapolitańska.

Ponieważ mamy zwiedzić po drodze do 
Neapolu drogie sercu każdego Polaka Monte 
Cassino — nie przestrasza nas wydatek paru 
tysięcy lirów i ki'kunastogodzinna jazda au
tokarem _w 30—10« upale. Wyjeżdżamy już 
o godz. 5-tej rano i po 4-ch godzinach jazdy 
przybywamy do Cassino. Miasto leży u pod
nóża stromej góry (różnica poziomów 
300—400 m), na szczycie której widać
z dala wielkie nowowzniesione zabudo
wania klasztoru, całkowicie nowoczesne, 
ponieważ zbudowane po wojnie, na gru
zach pozostałych tu w wyniku, gwał
townych zmagań armii. Zgodnie z trady
cją kupujemy wiązankę biało-czerwonych goź
dzików i nadzwyczaj stromymi serpentynami 
(o długości ckolo 10 km) wspinamy się zbo
czem Monte Cassino pod bramę klasztoru. 
Wspaniały widok roztacza się stąd na nieda
lekie zbocza Apeninów i dolinę rzeki I.ri. 
Stromy masyw samej góry przywodzi na pa-

kilkunastu laty, którego świadkiem były te 
głazy pokryte skąpą, wypaloną słońcem ro
ślinnością.

Z tych głębokich refleksji może szybko 
przywołać do rzeczywistości opryskliwe trak
towanie nas, polskich turystów przez młode
go brata zakonnego, który jak gdyby celowo 
stara się dać nam odczuć, że minął już okres 
zachwytu, podziwu i wdzięczności dla tych, co 
swą krwią serdeczną dokumentowali gorące 
umiłowanie wolności i nienawiść do hitlery
zmu. Szybko przechodzimy przez klasztor i 
zwiedzamy cmentarz polskich żołnierzy, zło
żywszy pod obeliskiem wiązankę goździków.

‘ "Piękny cmentarz swą prostotą i surowo
ścią robi rzeczywiście silne wrażenie w tym 
południowym klimacie, na ziemi spalonej

Niedawno w Teatrze Ludowym w Nowej Hucie odbyła się premiera sztuki Nisima Alo- 
niego „Ponad wszystko, najokrutniejszy jest król” reżyserowanej przez K. Skuszankę. 
Interesujący spektakl zapoczątkował tegoroczny sezon.

Oto jedna ze scen obecnie wystawianej sztuki. Od lewej — Andrzej Hrydzewicz jako Je
rewan i Anna Lutosławska w roli Maachy.

0 dorobku nowohuckiego 
Towarzystwa Szkół Świeckich

TT7 *c!fcie dzieło latcyracji życia społecznego nie 
l/L/ jest „wymysłem" naszych czasów. To proces 
' historyczny, trwający w Polsce już od 400 

lat. Wśród szermierzy świeckości mamy w naszej 
historii zarówno radykałów społecznych^ humani
stów, jak i polskich jakobinów i burżućayjnych li
berałów.

T owarzystwo Szkół Świec
kich w Nowej Hucie pow

stało przed trzema laty. W 
tym również okresie utworzo

no tu — na wniosek rodziców 
— pierwszą na tym terenie 
szkołę zdecydowanie świecką, 
która od tej pory stanowi og

Riccordi d'Italia (III)

Między
Itatfe Cassino
a Neapolem

Mgr łan Choma
mięć bohaterstwo naszych rodaków przed 
słońcem, gdzie losy wojny zagnały Polaka, 
aby „z honorem brał ślub".

NAD ZATOKĄ NEAPOLITAŃSKĄ

Kolo południa jesteśmy w Neapolu i mi
jamy b'k:em nrasto, aby naprzód za
nurzyć się w Zatoce Neapalitańskiej.

Stosunkowo nieduże zasoby lirów skła
niają niektórych współtowarzyszy wy
cieczki do poszukiwania tzw. dzik;ej plaży, 
tj. kawa’ka piasku nad morzem, gdzie wstęp 
byłby bezpłatny. Jednakże po 30-minutowej 
jeździe i przejechaniu co najmniej kilku ki
lometrów wybrzeża, nawet ci najbardziej 
oszczędni dają za wygraną i plącą 150 li
rów w zamian za wstęp na teren dosyć 
skromnych zresztą łazienek i miejsce w kabi
nie. Po prostu całe wybrzeże zatoki wyko
rzystane jest na płatne plaże i tylko w naj
bliższym sąsiedztwie portu i przystani możesz, 
oszczędny turysto, kąpać się bezpłatnie, jeśli 
Ci tylko odpowiada zabrudzona nieco tłusta 
woda i zaśmiecone kamienie.

W ogóle srodze byłbyś rozczarowany, drogi 
Czytelniku, przyzwyczajony do pięknych, 

nisko laicyzacji, promieniujące 
na całą dzielnicę.

Formy pracy Zarządu Dziel
nicowego TSS, to odczyty i 
pogadanki dla rodziców, pro
wadzone w ścisłej współpracy 
z nauczycielstwem. Rzecz ja
sna, że tą główną sprężyną, 
przyciągającą do idei laicyza
cji życia w szkole są nauczy
ciele i na nich też opiera się 
największy ciężar pracy. Nau
czycielstwo ma zresztą wiel
kie możliwości w tej dziedzi
nie, jest ogniwem łączącym ro
dziców ze szkołą, z wychowa
niem w niej młodego pokole
nia. Jest również wielu ojców

(Dokończenie na str. 4)

szerokich i jasnych plaż nadbałtyckich, gdy
byś ujrzał wybrzeże Morza Tyrreńskiego. 
Plaże na cgół wąskie, nie ma tam mowy 
o żadnych wydmach, a co najgorsze, to kolor 
samego piasku. Przypomina on najbliższe 
otoczenie naszej górnośląskiej niecki węglo
wej. pokrytej grubą warstwą sadzy i pyłu 
węglowego. Jeżeli do tego szaro-brudnego 
koloru piasku dodać jeszcze jego drugą mniej 
przyjemną właściwość. -a mianowicie bardzo 
drobną frakcję,' tak, że przypomina on po 
prostu gruby pył — można zrozumieć nasze 
rozczarowanie, gdy np. wyrwawszy się z roz
grzanego Rzymu i korzystając z elektrycznej 
kolei, stanęliśmy w niedzielne popołudnie 
na znanej rzymskiej plaży — Lido di 
Roma. Dzieci bawiące się w piasku 
czy też wylegujący się na nim pla
żowicze przypominali do złudzenia górników 
wyjeżdżających z kopalni po całodziennym 
fedrunku. Zresztą jeden z kolegów, z zawodu 
inżynier — górnik czul się na tych włoskich 
pl-żach wyraźnie nieswojo.

Jeżeli zaś po słonecznej kąpieli chcesz się 
zanurzyć, Drogi Przyjacielu w błękitnej toni 
morskiej — przygotuj się r.a następną nie
spodziankę. Uprzedzi Cię o niej twe powo
nienie, gdy wejdziesz do wody, ponieważ za
solenie mórz południowych jest parokrotnie 
większe od zasolenia Bałtyku, wyczuć to moż
na (dosłownie) już na odległość. Nieopatrzny 
łyk wody w czasie kąpieli o smaku gorzkiej 
soli przypomni Ci o tym dobitnie. Mimo 
jednak tych drobnych przykrości, temperatu
ra wody wynoszącą średnio w miesiącach let
nich w Morzu Tyrreńskim 23—25'C i wspa
niała pogoda sprawiają, że i tysiące tury
stów z całego świata zaludniają corocznie 
włoskie plaże.

MÓWI STAROŻYTNOŚĆ 
I WSPÓŁCZESNOŚĆ

TZ olejnym, silnym dla nas wrażeniem, jest 
zwiedzanie rum dwóch starożytnych miast 

rzymskich, tj. Hercułanum i Pompei, poło
żonych między Wezuwiuszem, a brzegiem Za
toki Neapolitańskiej. Okolą 2000 lat wstecz 
zostały one nagle zalane potokami lawy, pod
czas gwałtownego wybuchu Wezuwiusza. 
Przykryte przez setki lat warstwami lawy za
chowały one do dziś swój nienaruszony wy
gląd i zwiedzając je rdczuwa się szczególnie 
mocno ten nieuchwytny dla nas urok pro
mieniujący z pomników starożytnej cywili
zacji.

Znane jest szeroko i poza granicami Italii 
powiedzenie: „Zobaczyć Neapol i umrzeć”. 
Stało się ono w pełni zrozumiałym dla nas, 
już otrzaskanych nieco z pięknem krajobra
zu włoskiego, dopiero późnym wieczorem. 
Wypłynęliśmy bowiem wtedy (o godz. 21) na 
przejażdżkę, specjalnie w tym celu kursują
cymi statkami przybrzeżnymi — po zatoce. 
Wspaniała sceneria świateł tar.'s>>wato wzno
szącego się w jednej stronie zatoki 1,2 mi
lionowego Neapolu wraz z wielkim portem 
(równocześnie baza wojenna NATO), następ
nie rozs’’anych wzdłuż wybrzeża mniejszych 
miast Torre del Greco. Terre Annunziata, 
świateł słynnego Sorento i oddalonej Capri — 
stwarza rzeczywiście niezapomniane wra
żenie. Jeżeli dodasz do tego, Czytelniku, ła
godny plusk wody w zatoce, wygwieżdżone 
niebo i srebrną poświatę księżyca odbijają
cą się w spokojnym morzu — łatwo zrozu
mieć zachwyt wyrażany przez poetów i arty
stów dla piękna tych okolic.
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® Konkurs racjonalizatorski rozstrzygnięty
♦ Zwiększa się napływ wniosków
® 217 projektów zastosowano w produkcji 

w II kwartale

Kronika
Kombinatu

PATRONAT W CAŁYM 
TEGO SŁOWA 

ZNACZENIU

W ostatnich dniach pod 
przewodnictwem inż. 
Jaworskiego odbyło się 

końcowe posiedzenie sądu 
konkursowego wielkiego kon
kursu racjonalizatorskiego w 
Hucie im. Lenina.

Duża ilość projektów jakie 
wpłynęły na konkurs, wyma
gała niemałej pracy dla ich 
sklasyfikowania. Po przygoto
waniu odpowiednich materia
łów przez sekretarza sądu 
konkursowego inż. Przybyl
skiego, dokonana została osta
teczna punktacja projektów, 
tak z pierwszej części konkur
su, jak też punktacja wydzia
łów biorących udział w II 
części konkursu.

Pierwsze miejsce w czę
ści konkursu dotyczącej skła
dania projektów zajęła bry
gada racjonalizatorska w 
składzie inż. inż. A. Sem
kowicz, A. Marcczek, Gar
ścią i Gajos. Drugie miejsce i 
nagrodę 3000 zł uzyskała bry
gada z Aglomerowni w skła
dzie inż. Dżuła, ob. Młocek, ob. 
Sędzik. Trzecie miejsce i na
grodę 2000 zł uzyskali inż. Mi
chalec i Guziak z Wielkich 
Pieców.

W drugiej części konkursu 
która była współzawodnic
twem międzywydziałowym o 
największą ilość zrealizowa
nych projektów, zgłoszonych 
w pierwszej części konk"- . 
pierwsze miejs-e i nagrodę w 
wysokości 10.000 zł uzyskała 
Aglomerownia. Drugie miejsce 
i nagrodę 6003 zł uzyskał Za
kład Koksochemiczny. Trzecią 
n->g odę w wysokości 3000 zł 
uzyskał Wydział Wielkie Pie
ce. Oprócz tego w obu częś
ciach konkursu przyznane zo
stały dalsze nagrody w posta
ci udziału w wycieczkach, bez
płatnych wczasów i książek 
technicznych.

Szczegółowa lista tych na
gród opublikowana zostanie w 
jednym z następnych nume
rów Głosu Nowej Huty. War
to podkreślić, że zakończony 
konkurs racjonalizator-ki 
przyczynił się do zwiększenia 
nrplywu wniosków w liczbie 
650 oraz pozwolił na zastoso
wanie w produkcji w II kwar
tale 217 projektów. Oszczęd
ność osiągnięta dzięki tym o- 
statnim wynesi w skali rocz
nej 28.119.000 zł.

Obecnie KTiR publikuje na 
afiszach aktualną tematykę 
racjonalizatorską i bhp na IV 
kwartał 196Ó r.

A. KSIENIEWICZ

• Przed miesiącem załoga 
Pionu Głównego Energetyka 
naszej huty p-djęla z inicja
tywy Rady Oddziałowej decy
zję o objęciu pa rona.em 
szkoły nr 88 na Osiedlu Sło- 
neeznym w Nowej Hucie. lest 
’o opieka i pomoc w całym 
tego słowa znaczeniu.

Energetycy z miejsca przy
stąpili do reatizacji swojego 

urządzają wpostanowienia:
s kol« gabinet fizyczny i salę 
gimnastyczną.
s ej sali
a-j.u ciurę
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0 ¡ioroliku nowohuckiego
Towarzystwa Szkół Świeckich

(Dokończenie ze sir. 3)
i matek, którzy ściśle współ
działają zarówno z Towarzy
stwem jak i samą szkołą.

W ciągu ub. roku Towarzy
stwo Szkół Świeckich zrobiło

Zmiany na stanowiskach
kierowniczych

W związku z odejściem z 
naszej huty inż. Władysława 
Sabeli do Zjednoczenia Hut
nictwa Żelaza i Stali oraz w 
celu wzmocnienia TT. na sta
nowisko głównego technologa 
Wielkich Pieców, dyrektor na
czelny HiL mgr inż. Bolesław 
Kołomyjski powołał inż. Ma
riana Folfasińskiego, dótych- 
czaSowego z.-cę kierownka wy
działu Wielkich Pieców d/s 
produkcji, powierzając równo
cześnie jego dotychczasowe o- 
bowiązki inż. Leszkowi Królo
wi, pełniącemu funkcję kiero
wnika oddziału Rozlewania 
Surówki i Żużla.

Ze względu na celowość wy
korzystania ob. Józefa Tokar
skiego w produkcji podstawo
wej, zcstał on odwołany ze 
stanowiska kierownika Wy
działu Produkcji Ubocznej i 
przeniesiony do Wydziału 
Wielkich Pieców. Jego dotych
czasowe miejsce zajął mgr inż. 
Eugeniusz Radwański, dotąd 
kierownik Oddziału Remon
tów Taboru Kolejowego W-73. 
Obowiązki tego ostatniego 
wykonuje obecnie inż. Olgierd 
Golubicki. kan

W Hucie 
im. Lenina

ITriftdrenta 
Zgniata ez*

wiele. M. in. przy jego współ
udziale szkoły nr 80, 84- 85, 88 
i 91 przeszły na świecki system 
nauczania, a do tej szeroko za
krojonej akcji włącza się z 
miesiąca na miesiąc coraz wię
cej ludzi.

Zadania Towarzystwa są nie 
małe. W dalszym ciągu trzeba 
usilnie pracować nad tym, aby 
wypełnić treść wychowania w 
szkole świeckimi zasadami. W 
tym roku potrzebna jest fron
talna praca, przemyślenie naj
skuteczniejszych form działal
ności, jeszcze silniejsze zwią
zanie z nią nauczycieli, komi
tetów rodzicielskich i samej
młodzieży.

Pracę Towarzystwa utrud
niają kłopoty administracyjne. 
Zarząd Dzielnicowy TSS do 
tej pory nie posiada własnego 
lokalu mimo wielokrotnych 
interwencji w tej sprawie w 
Prezydium DRN. Nie ma spe
cjalnego człowieka do spraw 
organizacyjnych, właśnie gló- 
w.'ie ze względu na brak lo
kalu. A to z pewnością nie u- 
łatwia pracy. Wierzymy jed
nak, że Prezydium w najbliż
szym czasie przyjdzie organi
zacji z pomocą i postara się o 
„Wygospodarowanie" chociaż 
jednej maleńkiej izby na po
trzeby Towarzystwa.

RS

W tej pierw- 
instaiują kompletną 
ci w siiczalną, w 

tej liczbę t-olicę roz 1 zlełczą 
o.-az urządzenie 24 stołów z a- 
parature. Ponadto szkoła u- 
{<■•< •« •

Zakończenie wyposażenia 
gabinetu fizycznego przewidy
wane jest jeszcze w tyra mie
siącu. W październiku nato
miast miołzteł szkolna otrzy
ma komp.etne wyposażenie 
szli gimnastycznej.

Wszystkie wspomniane pomo
ce naukowe wykonują energe
tycy z materiałów odpadowych, 
niemal bezużytecznych, sys e- 
mem gospodarczym. Mamy na
dzieję. że pomoc dla ..podo
piecznej” ar*o ’y rozwinie się 
jeszcze bardziej i obejmie 
także inne dziedziny życia.

UROCZYSTA MAŁA KSR
• ...odbędzie się w najbliż

szy poniedziałek w Zakładzie 
Materiałów Ogniotrwałych. 
Program jest bardzo bogaty 
Przedstawiciele załogi omówią 
wykonanie planu pierwszego 
półrocza br.. ocenią wyniki 
ekonomiczne zakładu, przedy
skutują zadania produkcyjne 
postawione przed zaiogą w 
pierwszym roku nowej Pię
ciolatki.

Kolejnym punktem porządku 
dziennego małej KSR będzie 
nadanie ZMO proporca urze- 
chedniego za zdobycie pierw
szego miejsca we współzawod
nictwie pomiędzy zakładami 
huty, w drugim kwartale br. 
Proporzec wręczy przedsta
wiciel Rady Zakładowej Kom
binatu. Na zakończenie zos a- 
nie odczytana lista pracowni
ków, którym przyznane zosta
ły nagrody pieniężne za naj
lepsze wyniki produkcyjne. 
Suma tych nagród wynosi 79 
tysięcy złotych.

O VI Krajowych Targach 
Jesiennych w Poznaniu 

„Jesień — 1960” pisała sporo 
prasa codzienna. Nic będziemy 
więc już powtarzać co k> były 
za targi i jakie było ich zada
nie. Warto natomiast poinfor
mować, że w ramach targów 
odbywała się niezwykle cie
kawa ekspozycja z dziedziny 
sprzętu BHP i ochron osobi
stych. Tę właśnie wystawę 
mieli okazję zwiedzić pracow-

»awiająe zakupić Je dla huty. Wy- 
deje się. że rda ono dobrze egza
min przede wstystk m w Odlew
niach i Walcowniach oraz w ma
gazynach.

Dużym zainteresowaniem przed
stawicieli naszej huty specjalistów i 
od aagadn eń BHP. cieszyły się 
ponadto specjalne rodzaje fartu
chów ochronnych 1 rękawic. W te 
ostatnie ptistsnow.il zaopatrzyć 
wydzia>y inspektorzy BHP z rejonu 
ZIMO.

Bardzo pouczająca była rów-

Pomoc w potrzebie + Cenne premie ♦ Hutnicy 
włączają się do akcji oszczędnościowej PKU

Obuwie ochronne, farłuchy
i rękawice z Targów Jesiennych 

w Poznaniu dla załogi HiL

nicy huty: członkowie KTiR 
oraz inspektorzy BHP, dzięki 
wycieczce do Poznania spe
cjalnie zorganizowanej dla na
szych hutników.

Szczególne zainteresowanie ucze
stników wyc‘eczki wzbudź 1 boga
ty przegląd ochron osobistych. A 
więc szeroki asortyment ubrań 
ochronnych: płóciennych, gumo
wych, azbestowych i innych, spe
cjalnego obuwia, rękawic itp. C.O- 
k a.-... ,,n>ru u . i. p. •> a .. * 
jeszcze w żdnej gajęzi przemysłu, 
była ekspozycja obuwia ochronne
go z wkładami ze stali, zabezp e- 
czającymi stopę przed zgn eeeniem 
wskutek uderzen a jakiegoś cięża
ru. rrcducent tego obuwia de- 
monstrów. I od razu na miejscu Ja
kość wyrobu. Faktycznie, zabez
pieczenie wytrzymywało potężne 
uderz’nia. Obuwiem zainteresował 
się kierownik działu BHP inż. ZY
GMUNT TOPORKłEWICZ posta-

nież wystawa sprzętu BHP 
stosowanego w kolejnictwie, 
urządzona w dwóch specjalnie 
przebudowanych do tego celu 
wagonach kolejowycn. Tu, o- 
bok wielu świetnych plansz 1 
afiszy, zwracały na siebie u- 
wagę zwirdzających ochrony 
osob ste. zabezpieczające kole
jarzy przed wypadkami. Ne 
trzeba chyba dodawać, że wie
le skorzystali z t-?j ekspozycji 
przedstawiciele naszej huty z 
Wydziału Transportu Kolejo
wego, którzy nawiązań kon
takt z producentem sprzętu.

I
I1

Słowem wycieczka na VI 
Krajowe Jesennc Targi Po
znańskie bj !a nie tylko atrak
cją turystyczną. ale spełń.la 
doni csłą rolę praktyczną.

jd

Nie muslmy nikogo prze
konywać, jak wielkie 
znaczenie ma udział całego 

społeczeństwa w obrocie 
oszczędnościowym i włą
czenie prywatnych środków 
pieniężnych w obrót ogól- 
nopaństwowy. Mimo to nie 
wszyscy jeszcze w pełni do
ceniają to arcyważnc zaga
dnienie, zachodzi więc po
trzeba zaznajomienia szero
kich warstw społeczeństwa 
z celem oszczędzania i ko
rzyściami stąd płynącymi 
nie tylko dla kraju, ale 1 
dla każdego posiadacza 
książeczki oszczędnościo
wej PKO.

W tym celu — zgodnie z 
wytycznymi KC PZPR i 
Rządu — powoływane są 
we wszystkich większych 
zakładach pracy Komitety 
Upowszechniania Oszczęd
ności. Z inicjatywy głów
nego księgowego HiL ob. 
Wajnbcrgera w ub. środę 
odbyło się zebranie powo
łujące KUO w hucie. 
M. in. przybyli na nic 
przedstawiciele PKO z 
Krakowa i Nowej Huty, 
którzy szeroko omówili za
gadnienie oszczędzania w 
skali ogólnokrajowej, a ze 
szczególnym uwzględnie
niem naszej dzielnicy i sa
mej huty.

Nowy Komitet Upowsze
chniania Oszczędności liczy 
ponad 30 stałych członków, 
reprezentujących wszystkie

większe wydziały Huty im. 
Lenina. Spośród tego gro
na osób wyłoniono Prezy
dium Komitetu w następu
jącym składzie: mgr St. 
Kowalczyk — przewodni
czący, mgr Z. Binko — za
stępca, red. R. Wolski — 
zastępca do spraw propa
gandy. mgr J. Kruk — se
kretarz oraz K. Gródecki — 
członek prezydium.

Na zebraniu omówiono 
wstępny plan działania, 
który na razie przedstawia 
się dość skromnie, ale ak
cja dopiero rozpoczęła się. 
Akcję oszczędnościową za
mierza się popularyzować 
poprzez propagandę w ga
blotach, w stałych miej
scach, gdzie utworzone zo
staną kąciki Komitetu, in
formujące o sposobach 
oszczędzania i korzyściach 
płynących z oszczędności. 
Omawiano także celowość 
wysuwania przez poszcze
gólne wydziały huty wnio
sków dotyczących otwiera
nia nowych agencji PKO. 
Inicjatorami tego „ruchu" 
powinni być członkowie 
Komitetu Upowszechniania 
Oszczędności.

Na zebraniu ogłoszono 
bardzo ciekawy konkurs 
oszczędnościowy. Roz
poczyna się on 
z dniem 1 paź
dziernika br., a 
polegać będzie 
na tym, że kto

zadeklaruje 
wkład 3 0 0 zł. lub 
jego wielokrot
ność i przetrzy
ma go przez peł
ne trzy miesią
ce — uczestni-

W STALOWNI 
TEMATEM DNIA 

REWIZJA ZAŁOŻEŃ 
INWESTYCYJNYCH

• Prze-t 
było się w 
posiedzenie 
branżowego 
rządzeniem 
nego huty, 
któw i założeń inwestycyjnych 
tego wydziału, z aktywem go
spodarczym i partyjnym. Na
rada okazała się niezwykle po
żyteczna. Dzięki niej dozór 
techniczny Stalowni zos’ai do
kładnie zorientowany w zało
żeniach projektowych dal^ej 
rozbudowy Stalowni, a w 
szczególności nowej Stalowni 
K onwertorowo-Tlenowe j.

Na naradzie wywiązała się 
bardzo ciekawa dyskusja. Ze
spól branżowy otrzymał szereg 
cennych uwag i wniosków, 
które niewątpliwie zostaną 
wykorzystane w pracy.

PROPORCE 
DLA NAJLEPSZYCH

paru dniami od- 
Stalowni wspólne 
członków zespołu 
powołanego za- 
dyrektora naczel- 
do rewizji proje-

e z y w wojewódz
kim losowaniu

tego) miesiąca — 
biorąey udział 
w konkursie 
mają szanse
wylosowania sa
mochodów osobo
wych.

Czyż więc nic warto 
wziąć udziału w tym 
pierwszym, ogłoszonym 
przez Zakładowy Komitet
Upowszechniania Oszczęd
ności Huty im. Lenina kon
kursie? Na pewno tak. 
Warto również odkładać 
systematycznie swe oszczę
dności na książeczce PKO, 
która jest oprocentowana i 
dzięki której mamy moż
ność uzbierania większej 
sumy pieniędzy na poważ
niejsze potrzeby. Zwłasz
cza, że w okresie jesiennym 
wydatków związanych z 
nadchodzącą zimą nigdy 
nie brak. DR

• Jak już informowaliśmy, 
palmę pierwszeństwa wśród 
wydziałów remontowych na
szej huty ..dzierży" Wydział 
Remontu Pieców Hutniczych 
(W-18). Wydział ten otrzymał 
ostatnio za zajęcie pierwsze
go miejsca we współzawodni
ctwie pracy w drugim kwarta
le br. proporzec przechodni i 
nagrodę pieniężną.

Doda.kową nagrodą dla naj
lepszych pracowników tego 
wydziału, którzy uzyskali naj
lepsze wyniki przy remontach 
pieców hutniczych, były pro
porce przechodnie ufundowa
ne przez Radę Zakładową. O- 
trzymali je pracownicy naj
lepszej zmiany Józefa Włodar
czyka i członkowie najlepszej 
brygady Mieczysława Grelia- 
ka.

WITAJ SZKOŁO
ŻS» pracowników naszej 

huly rozpoczęło naukę w 
S .kole Podstawowej dia Pra
cujących nr 10. w celu u- 
możliwienia robotniki m nie 
posiadającym ukończonych 
7-miu klas szkoły podstawo
wej, Dział Szkolenia zorgani
zował w nowym roku szkol
nym semestralne kursy po
zwalające w ciągu roku prze
robić materiał z zakresu dwóch 
klas. Kursy te obejmują klasy 
od 3-ciej do 6-tej.

Dla pracowników powyżej 35 
lat nie posiadających ukończo
nej szkoły podstawowej, dru
ga część kursu rozpocznie się 
z początkiem października br.
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Trzeba otoczyć opieką miejsca straceń
Ostatnie zebranie nowohuckiego Oddzia

łu Związku Bojowników o Wolność i De
mokrację poświęcone było przede wszyst
kim omówieniu zagadnienia uporządkowa
nia miejsc straceń na naszym terenie i o- 
toczenia ich troskliwą opieką.

Zagadnienie Jest bardzo ważne. Pamięć 
o poległych w czasie ostatniej wojny, bar
barzyńsko zamordowanych męczennikach 
i bohaterach jest naszym obowiązkiem 
i patriotycznym nakazem. A jak to wyglą
da z bliska?

rrzed trzema laty społeczeństwo nowo
huckie wzniosło na miejscu straceń 
w Krzesławicach pomnik dla uczczenia 
rozstrzelanych tu w latach 1940—1944 ro
daków. Dzisiaj niestety przedstawia on 
widok opłakany. Jeden z masywnych co
kołów jest przewrócony, maszty sztanda
rowe pochyliły się na skutek podmycia 
ziemi. Ponieważ faktycznym opiekunem 
tego miejsca jest nasza DRN, do niej więc 
kierujemy apel, by jak najszybciej upo
rządkowano i odnowiono krzcsławicki 
pomnik — miejsce czci dla ofiar faszyzmu.

W Nowej Hucie istnieje jednak więcej 
miejsc masowych straceń Polaków. W re
jonie między stacją kolejową w Bicńczy- 
cach, a boiskiem sportowym KS „Wanda" 
znajduje się kilka zupełnie zapuszczonych, 
a nawet zrównanych z ziemią mogił roz

strzelanych zakładników polskich i zbieg
łych z krakowskiego getta Żydów. Miejsca 
straceń mieszczą się poza tym w Grębaio- 
wie. gdzie rozstrzelano 80 osób oraz 
w Łęgu.

Zarząd Oddziału ZBoWiD podjął słusz
ną decyzję powierzenia opieki nad tymi 
miejscami nowohuckim harcerzem. Chodzi 
tu o podwyższenie mogił, odamiowanie, 
wysypanie ścieżek okalających mogiły 
piaskiem lub żwirem. W tej sprawie po
rozumiano się już z Komendą Hufca ZHP. 
O należyte podejście znanej z ertuzjaz- 
mu do prac społecznych młodzieży harcer
skiej jesteśmy spokojni.

To jednak nie wszystko. Na mogiłach 
trzeba w przyszłości położyć tablice pa
miątkowe, które powinny ufundować za
kłady pracy, z uwagi na to, że sam Zwią- 
z Bojownl .'w n.'c dysponu.se odpowied
nimi funduszami. Istnieje projekt, aby mo
giłą w Grębałowie zainteresowała się Hu
ta im. Lenina, mogiłami w Bieńczycach — 
PBM i Miejskie Ciepłownie, a miejscem 
straceń w Lęgu — Zakłady Preiabrykacji. 
Wierzymy, że dyrekcje tyoh przedsię
biorstw wyasygnują na ten wzniosły cel 
niewielkie zresztą fundusze, aby wreszcie 
doprowadzić do należytego porządku te 
bolesne dla nas pamiątki, (dr)

Witryna „Domu Książki” z kolorotcpm! trydaumietwami dziecięcymi cieszy się stale 
wielkim powodzeniem. Codziennie przystnją przed n'/ najmłodsi mieszkańcu d-tętni
cy, zachwycając się barwnymi okładkami starannie wydanych książek z bajkami i 

wierszykami. (dr)

F o to amatorzy na

Jury konkursowe ocenia wystawione prace. Przedsta
wiony na zdjęciu fragment ekspozycji jest, drobną jej 
częścią, orientuje jednak jak dobry był poziom prac.

W ••wietlicy pleszowskiego Do
mu Kultury można obejrzeć cie
kawą wystawę fotesmatorską 
zorganizowaną przez Radę Zakła
dową Krakowskiego Przedsiębior
stwa Konstrukcji Stalowych ..Mo
stostal". Ta konkursowa wystawa

Jesień 60 
w Klwhie MPiK

W tych dniach w sali wy
stawowej Klubu Międzynaro
dowej Prasy i Książki w No
wej Hucie otwarto wystawę o 
tematyce „Ruch polski na O- 
polszczyźnie'', zorganizowaną 
staraniem Towarzystwa Roz
woju Ziem Zachodnich. Na 
wystawę składają s:ę doku
menty, wykresy i mapy obra
zujące historię powstań s.ąs- 
kich, zdjęcia zasłużonych dzia
łaczy polskich XIX wieku, jak 
Karol Miarka, Józef Rcstek i 
Józef Lompa. Wystawa czyn
na będzie do 8 października, 
a następnie przez oitres dwóch 
tygodni nastąpi przerwa w 
pracy klubu, z powodu konie
cznego już od dłuższego czasu 
remontu.

Po remoncie planuje się 
zorganizowanie wystawy Jó
zefa Szajny, następnie ekspo
zycję prac pięciu plastyków 
krakowskich, a potem obra
zów Podsadeckiego.

Jak co roku. Klub MPiK 
przyjmuje zapisy (do 1 paź
dziernika) na kursy języków 
cbcrch: ?ngielsk;ego, fran
cuskiego, niemieckiego i ro
syjskiego — I stopnia dla nie- 
zaawansowanych, II stopnia 
dla zaawansowanych i III sto
pnia — konwersacy.iny. Na
uka trwa cztery i pół miesią
ca. Nowością w tym roku jest 
zorganizowanie specjalnych 
kursów języków cbcych dla 
młodzieży szkolnej.

Pożyteczna inicjatywę pod
jął Zakład Prefabrvkacji w 
łęgu opłacając naukę języków 
swoim pracownikom. V.arto 
pomyśleć nad tym także w in

i

została urządzona z okazji za
kończenia dwumiesięcznego kursu 
fotograficznego prowadzonego 
przez ob. Czesława Kolendo.

Z chwilą rozpoczęcia kursu zgło
siło się 251 uczestników, do końca 
wytrwało tylko 22. Niemniej ci

starcie
ostatni uzyskali piękne rezultaty, 
właśnie ich prace oglądaliśmy na 
konkursie i trzeba przyznać, że 
są bardzo ładnie wykonane, nie 
tyle może pod wgzlędem tech
nicznym (chociaż i w tym nie
którzy mają duże osiągnięcia) ale 
pod względem tematycznym; jest 
szereg bardzo ciekawych ujęć 
pejzazy, architektury, a także 
ładne portrety.

Poza konkursem blorą również 
udział w wystawie bardzo ładne 
zdjęcia kilku Innych fotoamalo- 
rów m. In. dyrektora zakładu.

W sobotę dnia 17 bm. odbył się 
tzw. sąd konkursowy, w którym 
wzięli udział: kierownik sekcji 
K. O., Sekretarz Rady Zakładowej 
„Mostostalu" 1 przedstawiciele 
rod akcji „Głosu Nowej Huty". O- 
ptntowano fotogramy według nu
meracji (prace nie były podpi
sane). pierwsze miejsce uzyskało 
zdjęcie z numerem 11 — (Dłubnia 
wczesną wiosną), a drugie zdjęcie 
z numerem 20 („Chłopiec w zauł
ku").

Na nagrody przeznaczono dwa 
aparaty fotograficzne: j*ko  pierw
szą aparat marki ,,Altix", druga 
aparat radziecki marki „Smiena”. 

kp

nych zakładach pracy, które 
dysponują funduszami na 
szkolenie. Klub MPiK może w 
takich wypadikach wysyłać 
również swych wykładowców 
na teren przedsiębiorstwa, o 
ile zażądają tego kursanci.

Kie-ownictwo Klubu ape
luje do nauczycielstwa, by po
uczyło młodzież jak należy za
chowywać się w tym miłym 
lokalu. Weszło już w zwyczaj, 
że młodzi chłopcy i dziewczę

ta przychodzą tu bezpośred
nio po lekcjach. zajmują 
wszystkie stoliki, głośno roz
mawiają i hałasują, przeszka
dzając innym w spokojnej le
kturze prasy. Młodzież po
winna pamiętać o tym, że 
klub służy właśnie tym, którzy 
odwiedzają go w celu prze
glądnięcia gazet i czasopism, 
a w związku z tym obowiązu
je spokój i cisza, (bs)

Kaleidoskop filmowy
Sensacja * 0 miejsce na ziemi *

Kosmiczna wyprawa
Nieezęsto w kinematografii 

światowej trafia się dzieło, które 
dzięki swym niezwykłym walo
rom artystycznym, traktowane 
jest Jako przełom w sztuce fil
mowej. Takim sensacyjnym wy
darzeniem słał się przed dwoma 
laty pierwszy fabularny film wy
bitnego dokumentalisty francus
kiego ALAINA RESNA1S - 
„HIROSZIMA, MOJA MIŁOŚĆ”. 
Czemu film ten zawdzięcza swój 
niebywały sukces?

Nowatorstwo re ysera, czołowe
go p.-zed.tawicieta „nowej fali", 
polega na wprowadzeniu na e- 
kran takich form narracji, które 
dotychczas dostępne by'.y Jedynie 
nowoczesnej powieści psychologi
cznej, a także na potraktowaniu 
wojny i śmierci, miłości i cier
pienia - w spo ób nadzwyczaj 
śmiały. Resnałi stara się dotrzeć 
do głębi przeżyć ludzkich, odsło
nić cały skomplikowany bseg do- 
mań, myśli, refleksji i konflik
tów wewnętrznych bohaterów. 
Równocześnie burzy wiele dotych
czasowych konwencji w zakres.e 
dramaturg.i, filmoweso opowla-

Wbrew opinii sceptyków, w 
naszym Domu Kultury jednak 
coś się dzieje i to nawet dużo. 
Zacznijmy od ciekawej no
wości — utworzonej przed 
wakacjami Estrady Operowej. 
Jej członkowie, to śpiewacy z 
rozwiązanej Opery Robotni
czej krakowskiego WDK. Gło
sy podobno świetne — jak 
twierdzą znawcy — my nie
stety nie mieliśmy jeszcze o- 
kazji usłyszeć tego atrakcyj
nego zespołu. Ale okazja taka 
nadarzy się wkrótce. Oto w 
listopadzie Estrada Operowa 
wystąpi w programie poświę- 

' conym twórczości Stanisława 
Moniuszki. A w dalszej per
spektywie przewiduje się wie
czór kompozytorów włoskich 
i francuskich, a nastepn'e — 
obejmujący pieśni i arie twór
ców rosyjskich i radzieckich.

• Czekamy z niecierpliwością 
na pierwszy występ! Właści
wie statt Estrady już się od
był, ale nie na terenie N. Hu
ty. a w Czc-nei k. Krzeszowic, 
gdz'e zespół uświetnił uroczy
stość otwarcia Szkoły Tysiąc
lecia.

Obecnie wszystkie zespoły 
artystyczne źyją zagadnie
niem eliminacji do wielkiego, 
ogólnopolskiego konkursu a- 
matorskich zespołów muzycz
nych, śpiewaczych i tanecz
nych. W ub. roku wziął w nim 
udział tylko jeden zespół Do
mu Kultury — taneczny. O- 
becnie do konkursu przygoto-
wu.ie się aż sześć „konkuren
cji", a to: zespół akordeonis
tów, piosenkarze, duet wokal
ny, zespół tańca, duet tanecz
ny i orkiestra rozrywkowa. E- 
liminacje dzielnicowe odbędą 
się już w drugiej połowie paź
dziernika, tot°ź młodzi artyś- 
ci-amatorzy dwoją się i troją, 
aby jak najlepiej przygotować 
bogaty program.

Niewątpliwie najbardziej 
interesująco przedstawia się

dania 1 montażu, czyniąc a obra
zu i słowa nadzwyczaj lotny, pre
cyzyjny instrument poetyckiej 
w y powiedz!.

Prawdzlwym odkryciem autor
skim w tym arcydziele filmowym 
jest EMMANUEI.E RIVA. Ta re
welacyjna aktorka francuska nie 
posługuje się w grze łatwymi e- 
fektami zewnętrznymi. Jest nie-

Uf Dofwm HiC

Estrada operowa • Przygotowania 
do eliminacji konkursowych • 
Nawał atrakcyjnych imprez ® 

Przepełnienie w klasach
Instrumentów

plan imprez artystycznych, 
organizowanych w Hali Wido
wiskowej IliL. Już w najbliż
szy wtorek zobaczymy i usły
szymy tu uroczą operetkę Ja
na Straussa — „Zemsta Nie
toperza". To barwne widowis
ko — jeśli można tak nazwać 
operełkę — wystawione zo-’ 
stanic w pełnych dekoracjach? 
i w pełnej obsadzie Miejskie
go Teatru Muzycznego w 
Krakowie. Dom Kultury za
warł bowiem korzystną umo
wę z tym teatrem, dzięki te
mu od czasu do czasu (praw
dopodobnie raz w miesiącu) 
będziemy mogli zobaczyć 
przedstawienia operetkowe i 
operowe (w najbliższym cza
sie „Halka” St. Moniuszki) ną 
miejscu, w N. Hucie.

Po „Zemścić nietoperza”, 
zobaczymy doskonały zespół 
rozrywkowy Zygmunta Wi- 
charego ze znaną śpiewaczką 
— mulatką Elisabeth Char
les, a następnie usłyszymy ka
pelę ludową Feliksa Namysło
wskiego. W dalszej kolejności 
mamy okazję uczestniczyć w 
zawsze chętnie słuchanej 
„Zgaduj Zgaduli” Polskiego 
Radia, której tematem tym 
razem będą dzieje oręża pol
skiego na przestrzeni 1000 lat. 
Po raz pierwszy zobaczymy u 
siebie popularnego, a znane-

slychanie skupiona, zatopiona w 
sobie i własnej udręce, prosta I 
subtelna, a pray tym umiejąca 
operować bardzo szeroką skalą 
ekspresji. Znacznie mniejsse pole 
do popiiu ma Jej Japoński part, 
ner — E1JI OKADA, ale też jego 
postać Jest tu raczej symbolem, 
podobnie Jak zburzone bombą a- 
tomową miasto...

„TAMA NA PACYFIKU” — to 
wioski, barwny film panoramicz
ny, umiejętnie łączący walory 
humanistyczne, rozrywkowe i 
widowiskowe. Jest to wstrząsają
cy dramat ludzi, którzy stawiając 
czoło rozszalałym żywiołom, ua'.- 
c ą o swe miejsce na ziemi. Film 
Jest ekranizacją powieści pióra 
urodzonej w Indochinach MAR
GUERITE DUKAS. Dramatyczne 
przeprowadzenie kilku wątków 
na kanwie losów znakomicie za
rysowanych postaci, rodziny ko
lonistów Dufresne, Sianowi walor 
książki, która stała się Jednym z 
bestsellerów we Francji. Przy o- 
pracowywaniu jej filmowej adap
tacji brat udział wybitny pisarz 
IRVING SHAW.

Reżysera „Tamy” RENE CI.E- 
MENTA poznaliśmy przed 13 la
ty — Jako znakomitego realistę, 
z filmu „Bitwa o szyny”. Później 
zachwycał nas jako wnikliwy 
p.ycholog 1 niezrównany malarz 
charakterów i obyczajów w „Za
kazanych zabaw eh" i ,Gerv 
Trraz do tych upodobań dodale

muz/cznych
go nam tylko z radia Jerzego 
Ofierskiego...

Poza tym w Domu Kultury 
panuje zwykły we wrześniu 
ruch. Pracują już uczestnicy 
kursów języków obcych, re
kordowa w tym roku liczba 
osób poznaje ąrkana sątuki 
gry na różnych instrumentach. 
W samej TtTWig rSfteptóńu i- 
lość uczących się wzrosła z 30 
db 84 osób! Przepełnienie pa
nuje także w innych klasach, 
do których wpisy zostały już 
definitywnie zamknięte. Chęt
nie natomiast widziani są 
kandydaci do chóru, reakty
wującego tradycje b. Zespołu 
Pieśni i Tańca.

Na zakończenie smutna 
wiadomość: popularny tea
trzyk lalek „Widzimisię” za
kończył swój kilkuletni iy- 
v’ot. Niestety nie było sposo
bu na utrzymanie tej placów
ki z uwagi na brak fundu
szów. Kiedyś Prezydium DRN 
przyznało teatrzykowi dota
cję w wysokości 155 tys. zł., 
niestety pieniądze te nie do
tarły do niego. Wielokrotna 
interwencje w tej sprawie w 
różnych instytucjach nie przy
niosły żadnych rezultatów. 
Lokal przej’mie inny teatrzyk 
kukiełkowy — „Entliczki — 
Pętliczki”.. (dr)

nowe; epicki rozmach i widowis
kową dynamikę w odtworreiu e- 
pizóiów klęski żywiołowej, ni
szczącego wszystko tajfunu, fal 
morskich zalewających bezkresne 
obszary ryżowych pól. I w tej 
dziedzinie Clement nie zawodzi. 
Mistrzowsko operuje . panorami
czną kamerą i barwanP lechnlco- 
loru, wydobywając z egzotyesnej 
scenerii cale jej piękno i grozę. 
Pozoslaje przy tym wierny rea
lizmowi i psychologicznym poszu
kiwaniom sWych poprzednich 
filmów, dając dzieło bogate w 
plastykę 1 gl-bię swego humaniz
mu. W rolach głównych zobaczy
my aktorów włoskich 1 amery
kańskich, a włród nich ulubień
ców publiczności — ALIDĘ VAL- 
LI i ANTHONY PERKINSA.

I wreszcie trzeel z interesują
cych filmów, Jakie iobaczymy na 
ekranach kin nowohuckich. Jest 
nim barwny obraz radziecki pt. 
„DRAMAT W KOSMOSIE”. Jego 
akcja rozgrywa się w czasach, 
kiedy wyprawy w wszechświat 
są już bardzo zaawansowane, kie
dy na Księżyc regularnie kursu
ją rakiety, a nasz system plane
tarny Jest Już zbadany. Ten sen
sacyjny film polecamy tym 
wszystkim, którzy Interesują się 
• -ob’emami niedalekiej Już przy-

id. (dr)
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Jeslxttfur fugcicctthl

Na turystycznym szlaku tatrzańskim
Po trzech godzinach jazdy 

dobijamy do Zakopanego. O- 
cierając zamaszyście zraszane 
przez deszcz szyby, bez entu
zjazmu patrzymy na zwały 
czarnych chmur przewalają
cych się przez masywy gór, o- 
raz kałuże błota rozpryskują
cego się pod kołami naszego

Na brak apety 
tu nikt nie na-

pojazdu. Jednak po opuszcze
niu tego ostatniego, nie zwa
żając na złośliwy „kapuśnia
czek" wspinamy się niezwy
kle uroczą Doliną Chochołow
ską na grzbiet Ornaku. Przez 
lasy w dolinie dochodzimy na 
Polanę Huciska, — zwaną tak 
od dawnych hut żelaza. Mamy 

jednak szczęście. Zza chmur 
wyjrzało słońce, zabarwiając 
swoimi promieniami wierz
chołki smreków.

Przed nami rozpościera się 
piękny widok na okoliczne 
szczyty na czele z gniazdem

£a¡n¡t i tnoSnia

NA RATY
• W nowohuckich domach 

mody najmilszą dla klientów 
nowością jest niewątpliwie 
wprowadzenie z dniem 1 bm. 
ratalnej sprzedaży gotowej o- 
dzieży, a zwłaszcza usług kra
wieckich. Należność wpłaca 
się w 18 ratach, a pierwsza 
wplata wynosi 15 proc. Jest to 
duże udogodnienie dla miesz
kańców, którzy dotychczas 
musieli pokrywać całą należ
ność gotówką. Drugą nowoś
cią, wprowadzoną przez Dom 
Mody ..Stylowy” jest zmiana 
urządzenia lokalu sklepowego. 
Zlikwidowano długie, niewy
godne szafy, a w ich miejsce 
ustawiono obrotowe wieszaki, 
ułatwiające klientom dokona
nie wyboru konfekcji.

SWETRY W DOMU MODY
• Po raz pierwszy w tym 

reku, Domy Mody „Stylowy” 
i „Elegancja" wprowadziły do 
snrzedaży wyroby dziewiar
skie, cieszące się już od pierw
szych dni dużym popytem. 
Można tu nabyć swetry dam
skie w cenie od 480 do 660 zł 
w różnych kolorach j faso-

Kominów Tyłkowych. Dalej 
droga biegnie przez bramę 
między skałami, na których u- 
mieszczono tablicę ku uczcze
niu pamięci organizatorów 
powstania górali z Chochoło
wa przeciw .Austrii w roku 
1S46. Osiągamy wreszcie 
grzbiet Ornaka i teraz scho
dzimy stromym zboczem do

schroniska, w którym spoży
wamy obiad i regenerujemy 
siły do dalszej wędrówki.

z aprobatą, 
propozycję na-

Wypoczęci, 
przyjmujemy 
s-ego przewodnika kol. Emila 
Klamry zejścia z wytknię
tej przez nas trasy i obej

malowniczo 
Smreczyń-

rzenia niezwykle 
położonego Stawu 
skiego. Schodzimy z powrotem 
na utarty szlak turystyczny 
prowadzący do Doliny Koście
liskiej, która — podobnie jak 
Morskie Oko, należy do naj-' 

nach. Wkrótce pokażą się .tak
że swetry męskie produkcji 
krajowej ze 100 proc, wełny, 
głównie czarne, które w tym 
roku znów są bardzo modne. 
Dużym powodzeniem cieszą 
się płaszcze damskie boucle, 
i capri oraz kostiumy je
sienne. Z konfekcji męskiej 
nowością są marynarki (ro
dzaj samodziału) w cenie 750 
zł, chętnie kupowane zwłasz
cza przez młodzież, płaszcze z 
ledenu i ubrania jednorzędo
we z kamizelką, głównie czar
ne (b. modne!)

JUŻ SĄ FUTRA
• Chociaż jest jeszcze dość 

ciepło. zapobiegliwe panie my
ślą już o grubszej odzieży na 
zimę. Dla nich nowohuckie Do
my Mody przygotowały ładne 
futra krajowe (brązowe po 5 
lys. zł) i węgierskie, popiela
te po 13 tys. zł. Można je na
być również na raty.

Domy Mody w Nowej Hucie 
cieszą się coraz większym uz
naniem klientów, o czym świa
dczy duża liczba zamówień i 
stałe przekraczanie miesięcz
nych planów obrotów. (BS) 

piękniejszych części Tatr.
Dłużej zatrzymujemy się 

przed Skalą Pisaną zwaną tak 
od napisów, jakie dawniej 
ryli na niej turyści, z której 
podnóża wylewa się podziem
ny potok. Miejsce to odznaczo
ne jest legendą o śpiących ry
cerzach, którzy spoczywać ma
ją w głębiach jaskini, a o je~ 

wielkości i wspaniałości krążą 
fantastyczne legendy. Na pa
miątkę po śpiących rycerzach 
wykuto w dawnych latach po
stać rycerza nad wejściem do 
jaskini.

Jaskiń takich w Tatrach 
odkryto już przeszło 80. Jedną 
z większych długości 2 km 
zwaną „Zmarzłą” otwarto o- 
statnio dla turystów. Oczywiś
cie i my nie pomijamy tej a- 
trakcji. Uczestnicy naszej hu
tniczej wycieczki podziwiają 
postrzępione o fantastycznych 
kształtach skały. 0'brzymie 
głazy oświetlone reflektorami 
robią na nas duże wrażenie — 
nie mówiąc już o zwisających 
z nich stalaktytach i nacie
kach, wapiennych o kształcie 
stożkowym, tworzących się na 
spodzie jaskini. ....

dz

CO CZYTAĆ?
„EKKEHARD1* * Josepha Victb- 

ra von Scheffel, przekład Ger
trudy Leszczycowej, ilustracje 
Danuty Rewkiewicz-Nlemirskiej. 

Jest to opowieść z X wieku, o- 
parta głównie na kronikach kla
sztoru w St. Gallen. Autor książ
ki zajmuje w historii literatury 
niemieckiej jedno z najpocze- 
śniejszych miejsc i to jako po
st ieśeiopisarz i jako poeta. „Ek
kehard” jest klasyczną powieścią ! 
historyczną, równie blisko związa
ną z psychiką niemiecką, jak I 
„Trzej muszkieterowie” A. Du- i 
masa z charakterem francuskim. ' 

Instytut Wydawniczy PAX, ce
na tj zł.

*
jest jak drzew 
nie obejmiesz jej

*
Kto handluje kłamstwem, 

płaci prawdą.
Wybrała J. R.

mat oświetlenia Nowej Huty, 
ZAKŁADY ENERGETYCZNE 
W KATOWICACH komuni
kują, że w planie inwestycyj
nym przewidziano oświetle
nie uliczne Grębalowa, Lubo- 
czy, Mogily-Kępy i Czyżyn 
Ila. Do tak dużego izkresa 
robót sieciowych wymagana 
jest odpowiednio przygoto
wana baza, zwłaszcza jeśli 
chodzi o materiały reglamen
towane. Mimo to. od lipca br. 
Zakład Energetyczny przystą
pił już do montażu i komple
towania opraw ulicznych 
własnym warsztacie mecha
nicznym. a roboty montażowe 
na terenie Grębalowa roapo- 
częto 28 sierpnia br.

Informacje powyższe wska
zują — stwierdza pismo - 
że obawy- i zastrzeżenia auto
ra notatki odnośnie oświetle
nia ulicznego w wymienionyeit 
osiedlach są przedwczesne.

„DOKTOR FAUSTUS” Tomasza 
Manna, tłum. Marii Kureckiej 1 
Witolda Wirpszy. We wstępie 
książki autor pisze: „w tym jed
nym, jedynym wypadku wiedzia
łem czego chcę i jakie podejmu
ję zadanie; ni mniej ni więcej, 
tylko powieść o mojej epoce, 
przybraną w dzieje skomplikowa
nego a grzesznego żywota arty
sty”.

Czytelnik, cena 50 zl. (bs)

Kto wydal zezwolenie na 
sprzedaż słodyczy produkcji 
państwowej po wygórowa
nych, o przeszło 30 proc, 
wyższych cenach, niż w 
sklepach uspołecznionych? 
Miało to miejsce na stra
ganach odpustowych w Mo
gile, gdzie m. in. widzieli
śmy stosy poszukiwanych 
„Krakusków”, czekolady 
„Danusia" i innej galante
rii czekoladowej, o którą 
toczą się prawdziwe boje 
na rynku. Warto wyciąg
nąć konkretne wnioski z 
niedopuszczalnych faktów.

*

Mieszkańcy Nowej Huty 
korzystający z Klubu NOT

Nad czym pracować będzie w październiku
KF ZMS w Hucie

W PONIEDZIAŁEK « BM. ODBYŁO SIĘ POSIEDZENIE 
SEKRETARIATU KF ZMS NASZEJ HUTY, NA KTÓRYM 
ZOSTAŁ PRZEDYSKUTOWANY I ZATWIERDZONY PLAN 
PRACY SEKRETARIATU NA PAŹDZIERNIK BR. JAKIE SĄ 
NAJWAŻNIEJSZE POSTANOWIENIA TEGO PLANU?

wysłucha informacji kierow
nika Ogniska Młodych o do
tychczasowej pracy i progra
mie działalności kulturalno- 
rozrywkowej na okres jesien
no-zimowy, ze szczególnym 
uwzględnieniem zadań ideo- 
wo-wychowawczych. Sekreta
riat KF zapozna się ponadto 
ze sprawozdaniem Rady Klu
bu ze swojej pracy i na tej 
podstawie nakreśli główne 
kierunki działalności klubu 
oraz podejmie decyzję w spra
wie zabezpieczenia pełnej ich 
realizacji.

W październiku przewidzia
na została ocena pracy dwóch 
organizacji zakładowych: w 
ZK i w ZMO. 27 bm. odbędzie 
się narada sekretarzy poświę
cona przedyskutowaniu aktu
alnej sytuacji w organizacji i 
zadań dla grup działania ZMS 
na październik.

Jak z tego widać, program 
jest bardzo bogaty i ambitny. 
Życzyć należy sekretariatowi 
KF ZMS pełnej realizacji 
wszystkich postanowień i pla
nów.

Jeden z podstawowych pro
blemów, na którym skupiona 
jest uwaga kierownictwa or
ganizacji młodzieżowej, to 
przygotowanie programu pra
cy dla organizacji na dłuższy 
okres czasu, programu wyni
kającego z uchwał II Zjazdu 
ZMS oraz z uchwał IV i V 
Plenum KC PZPR. W planie 
tym dużo miejsca poświęcone 
przygotowaniom organizacji 
do realizacji zadań, jakie sta
ną przed KF ZMS w Pięciolat
ce.

Dalszym punktem programu 
na październik jest ocena pra
cy brygad posiadających naj
lepsze wyniki we współzawod
nictwie o tytuł Brygady Pra
cy Socjalistycznej. Na podsta
wie tych wyników możliwa 
jest ewentualne wystąpienie 
do KSR huty o nadanie no
wych zaszczytnych tytułów.

Sekretariat KF ZMS zajmie 
się w październiku oceną do
tychczasowej działalności O- 
gniska Młodych. W tej spra
wie, kierownictwo organizacji

-----•-
Ostatnia impreza z cyklu piąt

kowych spotkań: literackich, poe
tyckich i wieczorów piosenki, 
miała ogromne powodzenie. Saia 
Violinki wypełniła się niemal do 
ostatniego miejsca. Z dużym za
interesowaniem przyjęli zebrani 
wieczór poetycki pt. Współczesna 
poezja nie jest trudna.

Autor wierszy recytowanych 
przez Henryka Pijanowskiego i 
Andrzeja Buszewicza, młody, in
teresujący poeta krakowski Jerzy 
1'assakas nagrodzony został du
żymi brawami i... wiązanką 
kwiatów (na zdjęciu).

Kierownictwo Ogniska Młodych 
zaprasza na dalsze imprezy piąt
kowe do Yiolinki.

zapytują, czy również w 
niedziele nie można by ko
rzystać z telewizora? O- 
becnie niestety jest to nie
możliwe, ponieważ w dni 
niedzielne klub nie zatrud
nia w salt telewizyjnej 
żadnego pracownika. Może 
jednak da się to zmienić?

*
Nie grzeszą uprzejmoś

cią sprzedawczynie stoiska 
nabiałowego w sklepie spo
żywczym MHD nr 134 
(Centrum „A"). Na grzecz
ne uwagi klientek (czego 
byłam świadkiem) odpo
wiadają opryskliwie, znie
chęcając kupujących do u- 
pominania się o swoje pra
wa, a nawet do nabycia 
towaru. Co na to Dyrekcja 
MHD? (dr)

W ub. piątek rozpoczęły dę za
jęcia na kursie tańca towarzy
skiego. Za niewielką opłatą moż
na tu posiąść sztukę niezbędną do 
wystąpienia na parkiecie tanecz
nym. Zajęcia, które odbywają się 
w. sali Ogniska Młodych, prowa
dzi zdolny 
Szwed. Le>'-.cje 
piątek. Kto do 
zlął decyzji, 
gdyż wpisy są jeszcze przyjmo
wane.

choreograf mgr 
w każdy wtorek i 
tej pory nie pow- 
może zgłosić się.

Śladem naszej krytyki
W związku z artykułem za

mieszczonym przez nas w nr 
29, kierownictwo ZAKŁA
DÓW LECZNICZO-ZAPOBIE
GAWCZYCH HUTY IM. LE
NINA wyjaśnia, że ilość leka
rzy stomatologów jest ustalo
na przez Ministerstwo Zdro
wia. Powinna się ona wahać 
w granicach 2.500 — 3.000 
pracowników na jednego le
karza. Wielkości te są jednak 
tylko wytycznymi, bo istotny 
stan.jest w ostateczności uza
leżniony od możliwości finan
sowych. Podobnie ma się spra
wa z ilością godzin lekarskich 
pomocy podstawowej.

Brak jest również w naszej 
hucie osobnego lekarza do tak 
ważnych badań nowow stępują
cych. Kierownictwo Zakładów 
Leczniczo - Zapobiegawczych 
stara się usilnie o zdobycie 
środków finansowych na ten 
CCL

*
Odnośnie informacji na te-

Brawo grupa ZMS
St. Klimczaka
Niejeden już raz pisaliśmy 

na łamach „Głosu Nowej Hu
ty” o patronacie jakim objęła 
Rada Zakładowa Kombinatu 
Dom Małego Dziecka w Nowej 
Hucie. Placówka ta. zastępują, 
ca kilkudziesięciu maleństwom 
dom rodzinny, boryka się w 
swojej pracy z wieloma trud
nościami. Pomoc huty — jak 
dotychczas — mimo wielu ape
lów kierownictwa Demu Ma
łego Dziecka, była minimalna. 
Po prostu za dobrymi chęcia
mi nie podążały konkretne 
czyny.

Aż wreszcie młodzież ZMS a 
Oddziału Zaopatrzenia Robot
niczego postanowiła zmienił 
ten stan. Bez niepotrzebnych 
obietnic i wiciu dyskusji, bry- 
gada Stanisława Klimczaka 
zabrała się do roboty. Kierow
nictwo Domu Małego Dziecka 
prosiło o wyremontowanie 
mocno nadwyrężonego „zębem 
czasu” ogrodzenia, pospawanie 
bramy i wymalowanie na róż
ne kolory całej siatki. Na ten 
cel bowiem zabrakło już fun
duszy. Młodzi wywiązali się i 
zadania na medal (oczywiście 
złoty). Jak poinformowała nas 
kierowniczka Domu Małego 
Dziecka ogrodzenie zostało 
wyremontowane i odmalowane 
w rekordowo krótkim czasie.

Za wykonaną bezinteresow
nie pracę, za serce i pomoc, 
kierownictwo PDMD w Nowej 
Hucie, Osiedle B-l, składa sa 
naszym pośrednictwem ZMS- 
owcom z Oddziału Zaopatrze
nia Robotniczego HiL gorące 
podziękowanie.

Jednocześnie, kiedy już 
współpraca została tak pięknie 
zainaugurowana. dzieciaki 
mają jeszcze jedną wielką 
prośbę: zróbcie nam w ogród
ku ławeczki, takie same, jakie 
stoją na zieleńcach Nowej Hu
ty, w żłobkach oraz w przed
szkolach. A także o ile to moż
liwe, posadźcie w naszym e- 
gródku parę jakichś drzewek 
lub krzewów.

Tym razem adresatem dzie
cięcej prośby jest Wydział 
Dróg i Zieleńców HiL z tow. 
Madejem na czele. Wierzymy, 
iż podobnie jak ZMS-owey, 
przyjdzie dzieciom z pomocą.

• Jak zistaś filmowcem?
to tytuł ciekawej prelekcji, 

która odbędzie się 30 bm. o 
godzinie 19 w sali kawiarni 
Yiolinka. Temat zainteresuje 
niewątpliwie wszystkich miło
śników X Muzy oraz fotoama- 
torów i zwolenników wąskiej 
taśmy.

To i owo
postępuje, ¿le koś-Kto ile 

czy.

Mądrość 
chlebowe: 
rękoma.
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POGODA
DRUGA dekada września 1 po

czątek trzeciej przyniosły pię
kną pogodę, i to zarówno w gó

rach jak 1 nad morzem, toteż 
wczasowicze przestali nareszcie 
narzekać. ą synoptycy długotermi
nowi, którzy zapowiedzieli na 
wrzesień dłuższe okresy słońca 1 
ciepła są zadowoleni z udania się 
~ “ Bezdeszczową pogodę

’ i część
prognozy. ) 
ma. cały wschód Europy" 
środkowej, natomiast na południu 
i zachodzie, zwłaszcza zaś we Wło
szech padają od dłuższego czasu 
ulewne deszcze, szaleją burze 1 
huragany, powodując groźne po
wodzie.

Tak różna pogoda Jest wynikiem 
sytuacji atmosferycznej. Nad 
Związkiem Radzieckim utrzymuje 
się od dwóch tygodni rozległy wyż 
baryczny, który wprawdzie chwilo
wo słabnie 1 cofa się na wschód, 
szybko Jednak odzyskuje siły i 
powstrzymuje nacisk układów ni
skiego ciśnienia, które zalegają 
nad Atlantykiem oraz zachodnią 
i południową Europą.

Nad Polskę napływa suche po
wietrze raz z południowego-wscho
du, a nawet z południa, i wtedy 
Jest słonecznie 1 ciepło to znowu 
ze wschodu 1 północnego-wschodu, 
i wtedy niebo zasnuwa się chmu
rami i robi się chłodniej.

W nęj bliższych dniach nie po
winny nastąpić większe zmiany. 
Po przejściowym większym za
chmurzeniu przyjdą znowu dni ze 
słońcem. co jednak nie bedzle 
równoznaczne z ociepleniem. Prze
ciwnie temperatura nieco spadnle, 
a w nocy trzeba przygotować się 
już nie tylko na przygruntowe. ale 
nawet prawdziwe przymrozki, 
(zwłaszcza w pogodne noce). Na 
żadne większe opady się nie za
nosi. możliwe jest natomiast wy
stąpienie zamgleń 1 mgieł tzw. ra
diacyjnych. czyli pochodzących ? 
nocnego wypromienlowania 1 za
nikających wkrótce po wschodzie 
słońca.

Bliżej konsumenta hasłem
Zmiany, jakie przez okres czterech miesięcy zaszły 

■w naszej popularnej kawiarni „Stylowa", napawają nas 
optymizmem. Są wyraźnym dowodem tego, że i zakład 
gastronomiczny może z powodzeniem spełniać rolę wy
chowawcy, o ile dopiszą dobre chęci i rzetelna praca 
kierownictwa oraz całego personelu.

sumentów „Stylowej” znaj- 
dziemy także melomanów, 
których przyciągają tu właś
nie wieczorne koncerty, zre
sztą w dobrym wykonaniu.

Kawiarnia staje się powoli, 
ale widocznie — eleganckim 
lokalem, z którym trudno 
nam porównać jakikolwiek 
inny w Nowej Hucie. Ogro
mna w tym zasługa obecnego 
kierownika „Stylowej” p. W. 
Klimaszewskiego, wykazujące
go wiele troski o klientów o- 
raz właściwą atmosferę w za
kładzie i kulturalnych, 
przejmych, pracujących 
zarzutu kelnerek, a także po
zostałego personelu. Jeżeli 
ktoś nie wierzy naszym sło
wom uznania dla „Stylowej”, 
nic łatwiejszego, jak przeko
nać się o tym osobiście. Szcze
rze do tego zachęcamy.

Chodzą słuchy, że pewne 
czynniki nowohuckie, w oba- 
w ie przed „zawaleniem" się 
planu obrotów, myślą o przy-

kierownictwa oraz całego
Przypomnijmy, co w tym 

lokalu zmieniło się formalnie. 
A więc zlikwidowano dancin
gi, które obecnie odbywają 
się tylko w soboty i niedziele. 
W pozostałe dni tygodnia mo
żna tu posłuchać koncertów 
muzyki rozrywkowej i popu
larnej. Dzięki temu nastąpiły 
jednak zmiany o wiele istot
niejsze, rzec można — jakoś
ciowe. Uległa ogromnej prze
mianie atmosfera lokalu, mo
że nawet nieoczekiwanie dla 
samej dyrekcji NZG. Miej
sce rozbisurmanionej młodzie
ży, „ubogich kochanków" — 
jak ich ironicznie nazywano 
— zajęło kulturalne towarzy
stwo, nie tyle może starsze, 
ile bardziej zrównoważone, 
nie szukające w kawiarni nie
zdrowych uciech i niezwy
kłych przygód, a jedynie mi
łego wypoczynku przy czarnej 
kawie, dobrej kolacji, rozmo
wie ze znajomymi i przyja
ciółmi. Wśród nowych kon-

PROMYK

ny kot na szczęścieNowa pralka...

Co przyniósł
tydzień?

ívtsx fr om ant ars

UCZNIÓW DO NAUKI 
ZAWODU POLIGRAFICZ
NEGO PO UKOŃCZENIU 
9 KI.AS — PRZYJMIF 
NOWOHUCKA DRUKAR
NIA P.T. W KRAKOWIE, 
NOWA HUTA, OSIEDLE 

UL. STALOWA 
TELEFON 422-72.

ubiegłym tygodniu «por
towcy Nowej Huty, występujący 
w spotkaniach mistrzowskich, u- 
zyskali następujące rezultaty:

Krakowsko-ślqski
PIŁKA NOŻNA
Unia Lublin — Hutnik 0:1

(0:1)

pojedynek hutników
Zwycięstwo na trudnym boisku 

w Lublinie opromieniło blaskiem 
sławy piłkarzy Hutnika, z miej
sca wyroili na faworyta finało
wych rozgrywek o wejście do II 
ligi. Zwycięstwo w pierwszym 
spotkaniu — na obcym boisku — 
ma zawsze dużą wymowę. Pozo
stała czwórka konkurenów po
dzieliła się punktami. W tej sy
tuacji nieunikniony jesl nastrój 
optymizmu, pewności siebie. Na
leżałoby — naszym zdaniem — 
przestrzec zwłaszcza szerokie rze
sze naszych kibiców (którzy ma
ją duży wpływ na nastroje wśród 
drużyny) przed zbytnim uprasz
czaniem sprawy.

Wszyscy wierzymy, że tegoro
czne trudne boje Hutnika zakoń
czą s'ę sukcesem w postaci awan
su do II ligi. Wieloletnią ofiarną 
pracą i postawą na boisku pil Ja
rze Huty im. Lenina na to wy
różnienie zasłużyli. Ale przed ni
mi jest jeszcze długa i mozolna 
droga. Muszą jeszcze rozegrać 5 
spotkań na własnym boisku i 4 
na wyjeżdzie. W tych 9 meczach 
muszą zdobyć co najmniej 10 pun
któw. aby w końcowej klasyfika
cji uplasować się na drugim miej
scu. (Jak wiadomo, dwie pierwsze 
drużyny wchodzą do II ligi).

W tych trudnych chwilach sym
patycy pliki nożnej muszą poma
gać swej drużynie. A jak — to 
wiadomo. Masowym udziałem w 
zawodach 1 dopingiem. Pił carze 
muszą czuć, że walczą me tylko o 
własne sukcesy.

Jutro Hutnik gościć będzie pił
karzy bratniego, hutniczego klu
bu — AKS Chorzów. Przeciwnicy 
Hutnika należą do grona najstar
szych polskich organizacji sporto
wych. Mają za sobą ponad S»-let- 
nlą tradycję. Przed wojną s.ęgali 
po najwyższe tytuły sportowe. Na 
Śląsku cieszą się olbrzymią pop - 
larnościa. Jutrzejsze spotkanie bę
dzie więc pojedynkiem tradycji i 
młodością. .Męcz wywołał w No
wej Hucie olbrzymie zaintereso-

w»n!e. Od kilku dni jest on głów
nym tematem „rozmówek" tram
wajowych. Radzimy zetem przyjść 
nieco wcześniej ns stadion, aby 

miejsce, z którego najlepiej 
można będzie obserwować ten cie
ką.%y mecz. Początek spotkania o 
godz. 16.30. W przedmeezu o 
godz. 14.15 juniorzy Hutnika spot
kają się w MKS Kraków.

O wejście do II ligi zwycięska 
bramka dla Hutnika padla w 17 
minucie meczu. Drużyna Hutnika 
zagrała doskonale w I części me
czu, uwidaczniając swą przewagę 
Jedną bramką. Po przerwie pił
karze nowohuccy grając w dzie
siątkę, a okresami nawet w dzie
wiątkę. nastawili się na utrzy
manie zwycięstwa, co dzięki bar
dzo dobrej postawie formacji o- 
bronnych, w zupełności im się u- 
dało.

I,

Do widzenia przyjaciele!
który w tej chwili odbywa 
służbę wojskową i Stani
sław Zovko. Jeżdżą na 
„jeppach" i „Fisach”. 

Przyjechali nie tylko na 
rozegranie kilku spotkań 
towarzyskich i po nawią
zanie dalszych kontaktów, 
ale również dla zakupu 
nowych części zamiennych 
i dla... zaproszenia polskie
go trenera.

— Brak części zamien
nych przyczynił się w du
żym stopniu do naszej 
przegranej. Maszyny wy
czerpane, nie można było 
nic więcej z nich wycis
nąć — mówi z żalem kie
rownik drużyny. — Stąd 
kilka defektów na torze, 
który naszym zawodnikom 
zupełnie nie odpowiada. 
Ma mniejszy promień łuku, 
jest krótszy i o miękkiej 
nawierzchni.

Jugosłowiańskich chłop
ców żegnamy serdecznie i 
życzymy im samych suk- 
sesów na czarnym torze. 
Do zobaczenia w przyszłym 
roku!

JERZY SUBERLAK

Sekcja żużlowa KS „Wan 
da" gości od kilku dni żuż
lowców z Jugosławii, któ
rych oglądaliśmy na meczu 
towarzyskim w jedną z o- 
statnich niedziel na lorze 
nowohuckim. Wprawdzie 
sympatyczni goście mecz 
ten przegrali, niemniej 
dwóch ich zawodników za
imponowało nam pięknym 
stylem jazdy, a cały zespól 
dużą ofiarnością i ambicją. 
Słowa uznania należą się 
przede wszystkim MED- 
WEDOWI i dwójce: VISO- 
CNIKOVI i BABICOWI.

Wycieczka do Oświęci
mia zorganizowana przez 
„Wandą" dla miłych gości 
jest doskonałą okazją do 
pogawędki „na tematy żuż
lowe".
wielu ----------
Sport żużlowy w Jugosła
wii ma już swoje bogate 
tradycje, datujące się je
szcze sprzed wojny (złoty 
medal w żużlu). Po wojnie 
rozwija sie dopiero od kil
ku lat. Najlepszymi zawod
nikami są aktualny mistrz 
Jugosławii Regoard Drago,

Dowiadujemy się 
ciekawych rzeczy.

wróceniu poprzednich form 
pracy w „Stylowej”, a więc 
ponownego wprowadzenia 
dancingów we wszystkie dni 
tygodnia. Byłoby to bardzo 
niefortunne pociągnięcie, a 
nawet szkodliwe. W żadnym 
wypadku nie można zaprze
paścić kilkumiesięcznego, z 
trudem wypracowanego do
robku kawiarni której repu
tacja uległa tak wielkiej po
prawie.

Ale rentowność na pewno 
nie jest rzeczą bez znaczenia. 
Czy zatem nie byłoby wskaza
ne wprowadzić 
chociaż jednego 
ki. np. czystej 
Już widzę, jak 
na te słowa sympatyczni an- 
tyalkoholicy. Wyjaśniam więc, 
że nie chodzi tu absolutnie o 
rozpijanie konsumentów — 
od takich intencji jestem bar
dzo daleka. Mam na myśli 
sprzedaż wódki jedynie na 
kieliszki, w ograniczonej ilo
ści i z równoczesnym obo
wiązkiem konsumpcji, jak to 
jest praktykowane z powo
dzeniem w wielu krajach. W 
takim wypadku atmosfera lo
kalu na pewno nie ulegnie 
pagoLzeniu, a przyniesie to 
podniesienie rentowiości za
kładu, chociażby przez wzrost 
konsumpcji.

Pomyślmy zresztą co lepsze 
— czy proponowana (również 
przez przedstawicieli tzw. 
oficjalnych czynników!) zmia
na. czy odpływ gości do zady
mionych, nie stojących jesz
cze na wymaganym poziomie 
restauracji, lub co gorsza — 
niedopuszczalne przynoszenie 
wódki przez konsumentów, 
co czasami ma niestety miej
sce.

Wierzę, że sprawy te zosta
ną dogłębnie przeanalizowa
ne i że 
szanse 
lokalem 
wi” czy

do sprzedaży 
rodzaju wód- 
eksportowej? 

oburzają się

Beipylny samochód MPO

Nowa szkoła dla dziewcząt
już otwarta

nasza „Stylowa” ma 
zostać w przyszłości 
równym „Wierzynko- 
„Warszawiance”.

D. RYBARCZYK

LIGA OKRĘGOWA

Wanda — Wieliczanka 2:1 
(2:0)

Bramki dia zwycięzców zdobyli:. 
Krzemiński i Waelawlk.

Sandecja — Hutnik Ib 2:0 
(2:01

Rezerwa Hutnika, mimo poraż
ki. dobrze zaprezentowała się no
wosądeckiej publiczności.

2U2EI.
Wanda — reprezentacja klubów 

Jugosławii 26,5:39.5. Punkty dla 
zwycięzców zdobyli: Tadeusz Fi
jałkowski 13, Jan rijłłkówski 11.S, 
Jaroszewicz 10, Zbigniew Fijał
kowski », Stach 4, Raźny 1 Gór- 
nlkiewicz po 3.

nastąpilo w Nowej 
Hucie uroczyste otwarcie 
Sriccły SPZ Wydział Odzieżo
wy dla dziewcząt, która od 
dawna była bardzo potrzebna. 
Najlepszy tego dowód, że re- 
flektantek zgłosiło się o wie
le więcej, niż przewidywano 
miejsc.

Program nowej szkoły za
wodowej obejmuje wszystkie 
przedmioty ogólnokształcące

Jeszcze raz

na-

w sprawie 
adresowania

Mimo wielokrotnych próśb
azego urzędu pocztowego, miesz
kańcy Nowej Huty w dalszym cią
gu podają swym krewnym i 
Jomym niewłaściwe adresy, 
stręeza to wiele trudności 1 
potów listonoszom.

Przypominamy raz Jeszeze, źe 
nie należy adresować przesyłek 
Wedluj nazw ulic, a Jedynie nu
meracji względnie nazwy osie
dla, podając przy tym nowy nu
mer bloku i koniecznie mieszka
nia. Pozwoli to na szybsze dorę
czanie listów, depesz i paczek o- 
raz zlikwiduje tak częste obecnie 
zwroty przesyłek do nadawcy.

Ze sprawą poczty łączy się brak 
w wielu blokach zbiorowych 
skrzynek na listy, ułatwiających 
pracę listonoszom i zabezpiecza
jących otrzymanie koresponden
cji przez adresatów. Jak informu
je nas naczelnik obwodowego u- 
rzędu pocztowego w Nowej Hucie 
ob. LEJA, skrzynek tych nieste
ty nie ma na składzie jednali w 
najbliższym czasie należy 
spodziewać ich dostawy, (bs)

zna-
Na- 
klo-

i

oraz krawiectwo, roboty szy
dełkowe, na drutach, nauk? 
haftu, rysunki i gospodarstwo 
domowe. Jak poinformowała 
nas dyrektor szkoły p. Jani
na Rokicka, nowa placówka 
ma wielkie ambicje przodo
wania wśród nowohuckich 
szkół zawodowych. Zamierze
nie o tyle cenniejsze, że na 
razie nowa szkoła ma wiele 
trudności. Pomieszczenie zna
lazła w Szkole Podstawowej 
nr 86, dzięki serdecznemu l 
życzliwemu ustosunkowaniu 
się jej kierownictwa. Finan
sowo pomogła znacznie no
wohucka DRN oraz sami ro
dzice dziewcząt, którzy chęt
nie wpłacili składki na komi
tet rodzicielski za cały rok z 
góry. Dzięki temu zakupiono 
niezbędne sprzęty do kance
larii, część pomocy naukowych 
w tym jedną maszynę do szy
cia. Jak na razie, to nie wie
le, ale wierzymy, że organiza
cje społeczne i zakłady pracy 
z naszego terenu przyjdą m'o- 
dej szkole z pomocą.

Na uroczystości otwarcia 
Szkoły Odzieżowej, z udziałem 
przedstawicieli Prezydium 
DRN, Inspektoratów Oświaty 
z Krakowa i Nowej Huty oraz 
organizacji społecznych, wy- 

i stąpił już chór szkolny, zorga
nizowany w ciągu dwóch ty
godni przez p. Dobrowolską, 
jeszcze__przed rozpoczęciem
nauki.

Dyrekcji tak potrzebn*j  
szkoły, całemu gronu nauczy
cielskiemu i uczennicom ży
czymy jak najlepszych wyni
ków w pracy! (dr)

KINA TEATR LUDOWY

BOKS
LIGA OKRĘGOWA

Wanda — Góral Żywiec 
5:15

Pięściarze Wandy słabo wystar
towali w mistrzostwach ligi okrę
gowej, przegrywając na własnym 
terenie z „benrorrlnkiem" — Gó
ralem Żywiec. Punkty dla Wandy 
rdObyli: Ciężarek remisując z Bie
lem. Daniel (bez walki) oeaz Ba- 
blekl wygrywając z Rączką przez 
dyskwalifikację w III rundzie.

KOLARSTWO
Kolarze Hutnika startowali w 

drużynowych mistrzostwach ko
larskich okręgu krakowskiego. Na 
dystansie W km (dla zawodników 
Heeneji I. II i III) zespól Hutnika 
w składzie: Głowacki, Kalemba. 
Madej i Partyla zajął drugie miej
sce w czasie 1,01,13 godz. — zdo
bywając tym samym tytuł wice
mistrza okręgu krakowskiego. Mi
strzem została drużyną krakow
skiej Korony. Hutnik wyprzedził 
natomiast takie kluby jak: Cra
covia. Unia Tarnów i Górnik 
Trzebinia.

W wyścigu na dystansie 29 km 
— dla zawodników licencji IV — 
kolarze Hutnika zajęli VI miejsce.

24 bm. godz. 19.15: „Ponad
wszystko najokrutniejszy jest 
król”, 25 bm. godz. 16: ..Kobie«*  
w trudnej sytuacji”, godz. 19.15: 
„Ponad wszystko najokrutniejszy 
jest król”, 26 bm. teatr nieczyn
ny, 27 bm. godz. 17: „Oresteja”, 
23 bm. godz. 11: „Rakieta Al fi I”, 
29 bm. godz. 17: „Oresteja”, 3*  
bm. godz. 19.15: „Oresteja”.

II. 
Pacy- 
od 27 
prod.

godz.

ŚWIT godz. 15.45, 16, 20.15: do 
25 bm. „Maleńka" dramat obycz. 
prod. bulg., od 26 bm. „Hiroszi
ma, moja miłość" dramat frane.

ŚWIT mała sala godz. 10.30: 
program dużej sali (z wyjątkiem 
niedziel 1 poniedziałków), godz. 
15, 17, 19: do 24 bm. „Iwan Groź
ny" CŁ I. 25—28 bm. „Iwan Groź
ny" oz. II, od 29 bm. „Oddajcie 
mi dziecko” prod. NRD.

ŚWIATOWID godz. 15.45, 
20.15: do 26 bm. „Tama na 
fiku" dramat prod. franc., 
bm. „Dramat w kosmosie" 
radzieckiej.

ŚWIATOWID mała sala
15. 17, 19: do 24 bm. „Tania i jej 
matki" dramat radź., 25—28 bm. 
„Jeździec z nikąd" western USA, 
cd 29 bm. „Szalona noc" rewio- 
wy prod. meksyk.

SFINKS godz. 16. 18, 20: do 25 
bm. „Szalona noc" prod. meksyk., 
29—29 bm. „Okno na podwórze” 
sens. USA, od 30 bm. „Ballada o 
żołnierzu".

AKTUALNOŚCI godz. 15: bajki 
dla dzieci, godz. 16: filmy oświa
towe. gedz. 19: do 25 bm. „Prawo 
Jest prawem" komedia franc., od 
M bm. „Nieziemskie histołle” ko
media czechost.

KOLOROWE 25 bm. godz. 17 1 
19: „Trzynasty komisariat" kry
minalny czechosi., 27 i 29 bm. 
godz. 18: „Córeczka" prod. an
gielskiej.

♦ OGŁOSZENIA DROBNE ★
SKRZYŃSKI TADEUSZ — zgu
bił legitymację służbową wydaną 
przez Hutę im. Lenina.

gitymację służbową wydaną przez 
HiL.

TELEWIZJA

telle.
„Pegaz" — magazyn

Sobota, 24 bm. godz. 16.40: Wuj. 
cio Adaś 1 Kajtuś — „Awantura”, 
11: „Fotopstryk” — quiz fotogra
ficzny dla dzieci, 18.40: Telewizją 
w Związku Radzieckim 
ton, 18.55:
kulturalny. 19.30: Dziennik Tele
wizyjny, 20: Program tygodnia, 
29.15: Nasza piosenka",. 20.20;
„Niebezpieczny wiek” film (ab. 
prod, argent., 21.55 Ostatnie wia
domości, 22: Program rozrywko
wy.

Niedziela, 25 bm. godz. 14: „Nie
dzielna biesiada", 16—17.35: przer. 
wa, 17.35: Program dla dzieci — 
mbgazyn, 18.35: „W krainie Dl», 
neya" — film średniometrażowy.

REDAKCJA NIE BIERZE OD
POWIEDZIALNOŚCI ZA EWEN
TUALNE ZMIANY W PROGRA
MACH, DOKONANE W OSTAT
NIEJ CHWILI.

ŁABUZ STANISŁAW — zgubił 
legitymację szkolną nr 2» wy
daną przez Zasadniczą Szkołę 
Zawodową w Nowej Hucie.

NOWAK MARIAN — zgubił le-

UNIEWAŻNIA SIĘ igubioną 
pieczątkę „Komitet Osiedlowy nr 
1S w Nowej Hucie”.

KUBACZYNSKI ROMAN — 
zgubił legitymację Ubezpieczenio
wą nr 21492 wydaną przez HiL.

Z-17
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„JEJ UŚMIECH”, to zdjęcie z 
szeregu „ładnych główek” i wła
ściwie tylko dlatego je zamiesz
czamy. Bo choć poprawne tech
nicznie, nie wnosi nic nowego w 
kompozycji. A szkoda... Aparat 
„Start” przysłona 5,« czas 1/209 
sek. film polski. Autor kryje się 
pod pseudonimem „FOTOAMA- 
TOR".

Pieśń o konfekcji
Dudni grosik, dudni 
w kieszonce jak w studni: 
trudno grosik zebrać, 
wydać — jeszcze trudniej.

Trudniej, oczywiście, 
gdy rzecz ładną chce się 
z zakresu konfekcji 
zakupić na jesień.

Na jesień, na lato, * 
na wiosnę, na zimę, 
gdy się chce zakupić 
coś z puli rodzimej.

Żle, gdy wpadł ci w oko 
co ciekawszy okaz, 
wyjaśni się bowiem: 
okaz był na pokaz!

■o
Dudni więc myśl, dudni 
w główeczce jak w studni: 
Tak bywało dotąd 
Teraz w sklepach lud: o!

Co nowego?
Aby dowiedzieć się, eo obecnie 

jest w sprzedaży, zaglądaliśmy do 
naszych sklepów MHD branży e- 
Iektrycznej: nr 29 przy ul. lgo- 
lomskiej, nr 53 — przy Al. Le
nina, nr 44 — na Osiedlu Cen
trum B oraz nr 27 na Osiedlu D 
blok 4. Zobaczyliśmy tam lodów
ki „Himo” produkcji jugosło
wiańskiej, pojemności 80 1. w ce
nie 5000 zl. O tej samej pojem
ności, lecz trochę tańsze, bo za 
4.800 zl. można kupić lodówki 
produkcji radzieckiej marki „Sa
ratów”. Również produkcji ra
dzieckiej są do nabycia odkurza
cze .Czajki” w cenie 1500 zł. oraz 
w tej samej cenie odkurzacze 
czeskie „Tlger”. Prócz tego Z 
produkcji czeskiej są atrakcyjne 
kuchenki elektryczne z piekar
nikiem, dwupłytowe 1 pralki z

P. M. DORSKA nadesłała nam 
pracę zatytułowaną „NAD MO
RZEM CZARNYM”; oryginalne 
ujęcie i dobra kompozycja zasłu
gują na słowa uznania. Szkoda 
tylko, że za mało jest wyekspo
nowane morze, jako tło. Zdjęcie 
zrobione na „Practice” z „Biota- 
rem”. Przysłona 4 czas 1/100 sek. 
film „Folopan”. j s 

podgrzewaczem. Te ostatnie w 
cenie 5.000 zł. Kto nie może po- 
zwolłć sobie na taki wydatek, 
może otrzymać pralki produkcji 
zakładów olkuskich, wprawdzie 
bez podgrzewacza j wyżymaczki 
— ale za to w cenie 1720 zł. N'e 
ustępują one w jakości SHL-kom, 
których nasze sklepy otrzymują 
bardzo niewiele. Dla panów nasz 
handel poleca maszynki elek
tryczne do strzyżenia „Komet” z 
NRD w cenie 885 zł.

Informujemy, że dla wygody 
swoich klientów „Arged” prowa
dzi działalność usługową w za
kresie napraw sprzętu zmechani
zowanego jak: pralki, lodówki, 
odkurzacze, froterki, maszyny do 
szycia, kuchenki elektryczne, że
lazka i inne. P<

Wpięć dni po zameldowaniu się chorążego Terrence’a 
O’Toole na statku USS „Appleby” u wybrzeży Indii, 
kpt. Sweeney zwołał wszystkich oficerów do swej 
kabiny.

— Panowie, przywiązuję specjalną wagę do dzisiejszego 
wieczorku w Klubie Brytyjskim. Nie usprawiedliwię niczyjej 
nieobecności. Chorąży O’Toole prowadzi do stołu córkę 

i konsula.
— Proszę posłusznie o zwolnienie mnie z tego miłego obo- 

■ wlązku. Sir, gdyż mam już dzisiaj wieczór zajęty.
•— Czy pan zwariował, panie chorąży?
— Proszę mi wybaczyć. Sir, ale od kilku tygodni mam 

konwersację w języku hinduskim, a ponieważ wszystkie leK- 
,cje z góry zapłaciłem, nie chciałbym stracić żadnej.

— Uczyć się hinduskiego? Cóż za pomysł!
— A jednak pozwolę sobie zauważyć, Sir, że moja zna-

UJ i Hi at*  Ltiertr

Przygoda kpt. Sweeney
jomość tego języka może się kiedyś przydać naszej Ma
rynarce.

— Panie podchorąży, uważam naszą rozmowę za skończo
ną. Zna pan swoje obowiązki na dzisiaj.

Wieczór w Klubie Brytyjskim został uznany za najbardziej 
udany w całym sezonie. Rosjanie odtańczyli wspaniałego 
kozaka, pierwszy porucznik pokazywał na stole calypso, 
konsulowa pogubiła w tańcu pantofelki.

O tym wszystkim oczywiście nie miał pojęcia O'Toole, 
który przesiedział cały wieczór z Vahinią w restauracji „Pod 
Trzema Słoniami”, dyskutując o literaturze Indi,!.

Na drugi dzień rano Terrence z napięciem oczekiwał we
zwania do kapitana. Nie potrzebował się jednak obawiać: 
kapitan od wczorajszego wieczoru nie pojawił się na okrę
cie. Po prostu zniknął. Ostatni raz widziano go, jak po ko
zaku wypadł z Klubu pod dobrą datą, wsiadł do wozu i ze 
słowami: „znajdę tego łobuza, żebym miał objechać wszyst
kie knajpy” — popędził do miasta.

Przeszukano szpitale i hotele, zaalarmowano policję i po
wiadomiono dowództwo armii hinduskiej.

Konsul brytyjski z wrodzonym spokojem zajjtewniał, że ‘ 
zguba wypłynie za dzień czy dwa.

— Za dzień czy dwa! — denerwował się zrozpaczony za
stępca — kiedy my jutro o 6 rano mamy rozkaz wypłynąć na 

Maniłlę!! Jeśli się stary spóźni na okręt, stanie przed są
dem wojennym!

Oficerowie na pokładzie obgadywali incydent, kiedy wach
towy zameldował OToolowi: „u burty czeka motorówka 
i jakaś dama pragnie z panem mówić, Sir”.

Terry zbiegł po trapie. Była to Vahini.
— Kcchany, wiem gdzie jest kpt. Sweeney.
— Gdzie?
— W ciupie.
— Niech to diabli. Jakim cudem?
— Wjechał po pijanemu autem przez żywopłot do ogrodu 

generała Padma Dżani i został przytrzymany.
— Dziękuję, gonię zaraz dc kcnsuia!
— Tak nic nie wskórasz. Jeżeli generał się uprze, potrzy

ma kapitana i z miesiąc.
— Cóż więc radzis- ?
— Jakiś wyższy oficer marynarki mówiący po hindusku 

powinien załatwić tę sprawę prywatnie z generałem. Oficjal
ną drcgą nic nie uzyskacie.

— Czy to musi być wyższy oficer?
— Naturalnie, tego wymaga protokół.
— Wyższy oficer mówiący po hindusku... ale gdzie ta

kiego znaleźć? No, w każdym razie przynajmniej wiemv, 
gdzie go szukać. Ślicznie ci dziękujemy, kochana, zrobiłaś 
dla nas więcej niż przypuszczasz.

(D. c. n.)
Oprać. J. PIĄTKOWSKI

PIONOWO: 1. 
wielka ilość, 2. 
córka Zeusa, wy
pędzona z Olim
pu za rozsiewa
nie plotek. 3. 
zwierzę domowe,
4. piękny mło
dzian, ulubieniec 
niewiast, 5. nie
wzruszona zasa
da, 6. oprawca, 
7. stan w In
diach, w którym 
rządy sprawo
wali do niedaw
na komuniści, 8. 
zabronienie, 11. 
prosty przyrząd 
do liczenia, uży
wany przez

mieszkańców 
Wschodu, 12.
kończy • partię 
szachową, 14.
zaimek wskazu
jący, 15. popularne po wojnie 
radioodbiorniki polskiej produk
cji.

POZIOMO: 1. gatunek małpy, «. 
jedna z elektrod, 7. prostokątna 
płyta architektoniczna wgłębiona 
w pułapie 1 ozdobiona płaskorzeź
bą lub malowidłem, 8. litera al
fabetu greckiego, 8. partykuła,
10. jednostka miary powierzchni 
gruntu, 11. związek chemiczny 
pochodny amoniaku, 13. pogardli
wa nazwa księdza, 18. dowód lub 
załącznik, 17. utrata jakiejś właś
ciwości.

ROZWIĄZANIE
„KRZYŻÓWKI” Z NR 37 (196)

POZIOMO: 1. panora, 8. Kercz, 
10. agapa. 11. Korea, 12 sagan, 13. 
sceptr, 13. zwał. 18. czub; 17. tan, 
18. Szyr, 19. kum, 21. atak, 22. ko
pa, 23. trasat, 28. bolid, 27. oga
ry, 28. Ameta, 29. akamt, 30. kra
jan.

PIONOWO: 1. pasztet, 2. agawa, 
3. nagan, 4. opał, 5. Ran, 8. kocur, 
7. Ereb, 8. rep, 9. Cat, 11. Krzyk. 
14. ramadan, 18 czaty, 18. start. 
19 kolej, 20 upita, 21. asan, 22. 
koma. 24. rok, 25. aga, 26. bar.

LATAJACY DŹWIG
BUDOWLANY

W Związku Radziec
kim i Stanach Zjedno
czonych stosuje sie co
raz to częściej helikop
tery do celów budowla
no-montażowych, jak 

przenoszenia 
wiązarów 

dużych pre- 
budowla-

rozwojowy, 
różny na

np. do 
dźwigarów, 
dachowych, 
fabrykatów 
nych itd.

Kierunek 
jakkolwiek 
tym odcinku w obu tych 
krajach, jednak dą
ży do tego samego celu: 
uzyskać praktyczny, ta
ni latający dźwig bu
dowlano-montażowy. jm

Kącik filałclicłgctiij

W bieżącym roku w dniach 
od 9-tego do 16-tego lipca — 
w Królewskiej Sali Festiwalo
wej w Londynie odbyła się 
wielka wystawa filatelistycz
na. Oto znaczek brytyjski wy
dany w 1841 roku, drugi

Należy odgadnąć 19 czte- 
roliterowych wyrazów wg 
poniższych znaczeń 1 pod
stawić je pod obok stoją
ce liczby. Następnie prze
nieść litery tych wyrazów 
do odpowiednich pól poda
nej figury 1 odczytać ko
lejno w rzędach pozio
mych treść rozwiązania.

ZNACZENIE WYRAZÓW:
1. osiedle chłopskie (1—4),
2. kawałek sztywnego dru
tu (5—8). 3. blaski od og
nia (9—12), 4. podstawowe 
zboże (13—16), 5. mara, u- 
piór (17—20). 6. nie ich 1 
nie jej (21—24), 7. jedno
stajny hałas (35—28). 8. nie 
stare (29—32), 9. tłuszcze 
zwierzęce (33—36). 18. skóry 
owcze pokryte wełną (37— 
49)

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia

5. X. br. (decyduje data stempla 
pocztowego) z dopiskiem na ko
percie „Rozrywki umysłowe”. 
Wśród Caytelników, którzy na- 
deślą w powyższym terminie pra. 
widłowe odpowiedzi redakcja roz
losuje nagrody w postaci WAR
TOŚCIOWYCH KSIĄŻEK. 

s
x
y
t
r
o

r
a 
ni

z Przylądka Dobrej Nadziel 
wydąny w 1881 roku- dalej 
znaczek wydany w 1851 roku 
w Baden, USA z 1918 r.. ka
nadyjski z 1959 r. i indyjski z 
1854 roku. Dwa ostatnie to 
tzw. błędnodruki.

NAGRODY KSIĄŻKOWE

za rozwiązanie rozrywek umysło
wych z nr 29(188) — 32 (191) otrzy
mują Czytelnicy:

I. Franciszek BOROWIEC, Kra
ków, ul. Chocimska 27/8; 2. Ma
rian BUBULA, Jasna Podłopicń 
143, p-ta Tymbark, pow. Limano
wa; 3. Jadwiga CHECHI.ACZ, 
Kraków, ul. Smoleńsk 33/35; 4.
Stefania CYBOK, Nowa Huta A-l, 
bl. 38 6 ; 5. Emilia GACZOREK, 
Nowa Huta, Osiedle Urocze 5/47.

6. Danuta GAJDA, Nowa Huta 
B-l, bl. 19/26; 7. Stanisław GRO. 
CHOT, Nowa Huta Centrum — D, 
bl. 2/14; 8. Adela KLIMCZYK, 
Nowi Huta, Osiedle Urocze 16/24; 
9. Antoni KLIMEK, Kraków, ul. 
Praska 53/8; 10. Stanisław KO-
GUT, Kraków, ul. Marchlewskie
go 29/L
II. Tadeusz KOZIEN, Nowa Hu

ta A-25, bl. 8/53; 1!. Józef KU
BUŚ, Nowa Huta D-31, bl. 1/761 
13. Lesław MOGRYS1EW1CZ, U. 
strzyki Dolne, Plac Chopina 5, 
woj. rzeszowskie; 14. Aleksandra 
MROCZEK, Kraków, ul. Wielopo
le 19/2; 15. Melania WEBER-SI.O- 
NECKA, Nowa Huta A.l, bl. 
47/29; 16. K. WĘGIERSKI, Sobie
szów, sfcr. pocztowa 18, pow. Je
lenia Góra.


